
M  29. Środa, 6 (18) Lutego 1874. M  29.

P r e n u m e r a ta  m ie j r c e w a :
>ez łd n o s z e n in :

:) r s r .
4 50 
■2 25

Na rok .
„ 6 miesi c 
,, 3 miesiące 
,, 1 m ie s ią c  . . — • 75

Z a  o d n o s z e n ie  d o p ł a c a  
5 k o p . vnios ię c z m e .

k.
k .

Prenum erata zamiejsoowa
a odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  12 rsr.
„ 6 m iesięcy. . 6 „
„ 3 miesiące . . 3 „
„ 1 miesiąc . . 1

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w  g ł ó w n y m  kantorze Redakcji Za ogłoszen ia  pobiera sip: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego m iej-
t. d. —przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej Kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, I ) Ś \ U  I | ? n F \ TA ^ T Y  8Ca’ 78 r*wa ra*V' dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i 

w księgarni A. T. llazuuowa na N ew skim  Prospekcie w domu O lchinow ej: w  M oskwie, L L , L l ' ^  * Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.
w księgarni J. S. Sołow iew a.

VW CHODZI CODZIENNI li. PIIÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz p raw osław n y .

W e c*w»i tek, 7 ( 1 9 )  lutego, —  św. Parfenia i Łuki.

W  piątek 8 (2 0 ) lutego, — św. Feodora str. w. mucz.

W  sobotę, 9 (2  1) lutego, — św. N ikifora i M ar. mucz.

Słońce v-soh. o godz. 7 min. 12: zaeh. o gods. 5 min. 17 .

Spostrzeżenia meteorologiczne
ilt>slarr*am> prze* sWrwaterjiim wnrmwskie-

Dnia 5  (17)  Lutego 18 74 roku.
Olśnienie po- I Temper, pow. j
wietrzą spro- ] podług Celeju- W ilgoć"/^
wadsono do 0*| sza.

g- 7
1
9

748 .3
747.1
744.9

—  0.7
-P 2.9 

2.2

82
74
81

KiernRek
wiatru.

pol.-wecbodni.
poł.-wschodni.
pol.-wachodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W e erwartek, 7 ( 1 9 )  lutego, —  św. Konrada wyan. 
W piątek, 8 ( 2 0 )  lutego, —  św .Eucharjusza.

W sobotę. 9 ( 2 1 )  lutego, —  św. Eleonoy panny.

Wysokość wody na W iśle stóp 4 cali 8.

DZIAŁ URZĘDOWY. s t a l i  z e  s ł u ż b y ,  z p o w o d u  s ł a b o ś c i  z d r o w i a :  
podpułkow nik 6 G łuchowskiego pu łku dragonów  im ienia Je j  
Cesarskiej W ysokości W ielkiej Księżny A leksandry Józefów nej 

Zostający p r z y  M in i s t e r s tw ie  S p r a w  W e w n ę t r z -  1 Korsak, z m undurem  i całkowitą em eryturą; sztabs-kapitan  13
r a d c a  s t a n u  Oznolńszyn, o f i a r o w a ł” n a  r z e c z  p o s z k o -  j B iełozierskiego pu łku piechoty imienia Je g o  Królewskiej W yso

kości W ielkiego Księcia H eskiego Beck w stopniu k a p i t a n a  
z m undurem  i em eryturą w stosunku jednej trzeciej części płauy.

dowanych w skutku nieurodzaju mieszkańców gubernji
N a m a r s k ie j  tysiąc pudów żyta.^

W skutku najpoddańniejszego o tem przedstawie
nia przez Ministra Spraw Wewnętrznych, Najjaśniejszy 
Fan 1 lutego r. b., Najwyżej rozkazać raczył przyjąć 
pomienioną ofiarę i podziękować ofiarodawcy.

* Najjaśniejszy Pan, w skutku przedstawienia Mi
nistra Finansów do Komitetu Ministrow i według u- 
chwały tego ostatniego, 28 grudnia 1873 roku, Naj
wyżej rozkazać raczył dozwolić: 1) oznaczone według
Najwyżej zatwierdzonej 2 stycznia 1870 roku Ustawy 
S t o w a r z y s z e n i a  urządzania i  utrzymywania łazm i pu
blicznych pralni ośmset udziałów Stowarzyszenia po pięć
s e t rubli każdy, zastąpić przez cztery tysiące udziałów po 
sto rub. każdy; 2) na właściwych kuponach nowych 
udziałów sto rublowych, wydawanych w zamian tych 
dawnych udziałów, które były otrzymano przez byłe
go właściciela należących do Stowarzyszenia zakładów, 
kapitana inżynierji wojskowej Zdanowicza według od
dzielnej u m o w y ,  z  Stowarzyszeniem, zrobić napis, ze 
wedłuo- tej umowy od pomiecionych udziałów dywi
dend a°za czas do 1874 roku włącznie przypada do wy
płaty w takim tylko razie, jeżeli po wypłacie dywiden
dy w wysokości ośmiu procent od nominalnego kapi
tału pozostałych udziałów Stowarzyszenia, pozostanie 
jakikolwiek remannet.

* N ajjaśniejszy 
służby, 80 stycznia

P an  w nągrodę wzorowo-gorliwej i p ilnej 
r. b ., Naj miłościwie) raczył udzielić ordery: 

ś w. A n n y  2 - e j  k l a s y  z k o r o n ą  C e s a r s k ą :  pułko
wnikom: dowódcy Nowogieorgiewskiej arty lerji fortecznej Tnno- 
szewskiemu; dowódcy 3-ej bnterji 6-ej brygady arty lerji b a m -  
sonowowi; dowódcy 2-ej b a terji 7-ej brygady arty lerj. podpuł
kownikowi Procence; t e n ż e  o r d e r  t e j ż e  k l a s y  b e z  
k o r o n y :  pułkownikom : dowódcy 2-ej brygady arty lerji grena- 
djerów Borettemu ; dowódcy 4-ej ba terji 8-ej brygady arty lerji 
Kobylińskiemu | podpułkownikom: dowódcy labolatorjum  arty lerji 
W arszaw skiego okręgu  wojskowego Pktrowowi; dowódcy 1-ej 
kom panji W arszawskiej arty lerji fortecznej Muchanowowl; do
wódcom: 6 -ej ba terji 5 -ej brygady arty lerji Boryslawskiemu  i 
2-ej ba terji 10-ej brygady arty lerji Michnieuńczoici i kap ita
nowi fi-ej brygady arty lerji Krzeczkowskiemu ; t e n ż e  o r d e r  
* -  e j  k l a s y :  zostającemu w okręgowym zarządzie a rty lerji 
W arszaw skiego okręgu wojskowego, kapitanow i PaticynOWK 
tetabs-kapiU nom  brygad artylerji: 2-ej grenadjerów  Pewzowi,
8-ej Stojanowskiemu, 10-ej Glebowowi i 3-ej konnej bwo- 
bodowi; W arszaw skiej arty lerji fortecznej Giklińskiemu  i arse- 
nulu a rty lerji W arszaw skiego okręgu wojskowego Szadurskiemw, 
św . S t a n i s ł a w a  2 - e j  k l a s y  z k o r o n ą  C e s a r s k ą  
podpułkownikom: dowódcy arsenału arty lerji W arszaw skiego o- 
k ręgu  wojskowego Jużwikiewiczowi; dowódcy 1-ej koiupanj' 
Iwangrodzkięj arty lerji fotecznej Łysience i Brzesko-Litewskiej 
artylerji miejscowej Remiseewskieb'u; kapitanowi 7-ej brygady 
a rty lerji Klonowskiemu; t e n ż e  o r d e r  t e g o ż  s t o p n i a  
b e z  k o r o n y :  podpułkownikom: dowódzcom 3-ej baterji 4-ej 
brygady a rty lerji M alinowskiemu  i 3-ej baterji 10-ej b rygady 
arty lerji Szilowowi: dowódcy 1 kom panii Brzesko-Litewskiej a r
ty lerji fortecznej iSajbnowowi; kapitanom  brygad arty lerji: 4-ej 
Ustinowowi, b-ej Nikolskiernu i K uźm ińskiem u  i 2 -e j g rena
djerów  6rirgasowi; parkowych: 2-ej Brzezowskiemu  i 3-ej 
Czistakowowi; Nowogieorgiewskiej a rty le rji fortecznej Kiuiagi- 
nowi■ labolatorjum  arty lerji W arszawskiego okręgu wojskowego 
Misiewiczowi i W arszawskiej artylerji fortecznej Jekimowowi; 
t e n ż e  o r d e r  3 - e j  k l a s y :  sztaós-kap, tanom: brygad
artylerji: 6-j Psiolowi, 8-ej Jakobiemu, 1 0 -ej Gtuszanowskiemu, 
8-ej grenadjerów  Pawłowowi, Rudniewowt-r Sunnowi;  3-ej 
parkowej Szczelkanowowr. a rtylerji fortecznej: Nowogieorgiew
skiej, Sorokinow i Brzesko Litewskiej, Muncheimerowi i W a r
szawskiej Schiffowi; porucznikom: brygad arty lerji. Rega
towi, 8-ej Kanatowowi, l O-ej Kosińskiemu, 3-ej konnej B u n i
nowi, 2-ej grenadjerów : AchszarumOWOui i ”  asijewowi; la 
bolatorjum  arty lerji W arszawskiego okręgu wojskowego lat-
■wiejewowi; Iw angrodzkięj arty lerji fortecznej Andrejewowi.

* Przez Najwyższy ukaz wydany do kapituły orderów, Naj- 
aiłościw iej mianowany został, 2 2 września 187 3 r., zostający w 
wydziale M inisterstw a Spraw Zagranicznych, radca kolegjalny Z a -  
jączkowski —  kawalerem  o r d e r u  ś w.  r ó w n e g o  a p o -  
8 t o  ł o m  k s i ę c i a  W ł o d z i m i e r z a  4 - e j  k l a s y  za 
tfzydziesto-letnią nieskazitelną służbę na posadach klasowych.

* Przez rozkaz w wydziale M inisterstw a Spraw Zagranicz
nych, 1 lutego r. b., m i a n o w a n y  z o s t a ł ,  tłomacz V I I I  
klasy D epartam entu Stosunków W ewnętrznych, asesor kolegjalny 
Wieniawski —  urzędnikiem  do szczególnych poruezeó V I I  k la

sy M inisterstw a Spraw  W ewnętrznych do korespondencji zagra
nicznej przy jonerał-gubernatorze warszawskim.

Okólnik Ministra Finansów do Izb Skarbowych, Rządów 
Obwodowych i Zarządzających Dochodami Akcyzuemi.

O z a s t o s o w a n i u  p u n k t u  8 a r t .  1 p r a w a  
z 9 c z e r w c a  1873 r. o o p ł a c i e  p r z y  p o 
w i ę k s z a n i u  p ł a c y  i p r z y  w s t ą p i e n i u  d o  

s ł u ż b y .
(3 0  stycznia 187 4 r., N r. 1 ,1 8 1 ).

Przy stosowaniu Najwyżej zatwierdzonej 9 (21) czer- 
ca 1873 roku uchwały Rady Państwa o zamianie opłat 
przy podwyższeniu rang na opłaty przy powiększeniu 
płacy osób będących w służbie rządowej, podjętą zosta
ła kwestja: czy podlegają ustanowionemu przez to p r a 
wo strącaniu osoby, czasowo sprawujące jakikolwiekbądź 
urząd i potem zatwierdzono na takowym i w jakim  roz

miarze powinno być dokonane strącenie.
Po zestawieniu pomienionej kwestji z Najwyżej za- j 

twierdzoną, 9 (21) czerwca 1873 roku, uchwałą Rady 
Państwa, kwestja ta, po porozumieniu się mojem z K on
trolerem Państwa, rozstrzygniętą została w następujący 
sposób: na zasadzie punktu 8 art. 1 pomienionego pra
wa, osoby czasowo sprawujące urzęda z pobieraniem 
przywiązanej do nich płacy, nie podlegają strącaniu, i 
Przepis ten wynika z ducha pomienionego prawa, ma- ! 
jącego na celu poddawać pod strącanie tylko stale po- j 
większenie płac, połączone z otrzymaniem pewnej po- , 
sady etatowej; tymczasem przy czasowem sprawowaniu ( 
jakiegokolwiekbądź urzędu, urzędnik nie otrzymuje praw j 
tego urzędu, lecz korzysta z praw stałego swego urzę
du, albo tylko z praw służby rządowej, w obec czego j 
stałe podwyższenie płacy połączonej z urzędem, urzę- j 
dnik otrzymuje dopiero wtedy, . kiedy będzie ostatecznie 
zatwierdzony na urzędzie, który sprawował czasowo, n i 
z tego powodu od tego też czasu powinien opłacić j 
wskazaną w punkcie 1 art. 1 opłatę. Co się zaś tyczy j 
urzędników wyznaczanych do sprawowania urzędu w e -[ 
dług przepisów art. 358 t. I l l  Ust. o sł. rząd., takowi, 
jak  i zatwierdzeni na urzędach urzędnicy, korzystają ze 
wszystkich praw służby tego urzędu, który sprawują, i 
a dla tego podlegają przy podwyższeniu płacy p rz y - , 
wiązanej do nowo otrzymanego urzędu opłacie od po- - 
większonych płac według łych samych zasad, co i urzę
dnicy zatwierdzeni na urzędzie.

O powyższem zawiadamiam Izby Skarbowe, Rządy 
Obwodowe i zarządzających dochodami akcyznemi dla 
zastosowania się.

m Przez rozkaz w wydziale M inisterstwa Dróg Komunikacji,
2 6 stycznia r. b., m i a n o w a n i  z o s t a l i  w X I  okręgu na
czelnikami rewirów szosowych: I-go Warszuwskiego —  zostający 
w rozporządzeniu Zarządu X I okręgu, inżynier radca kolegjalny 
Lisowski; I i-g o  Łowickiego —  radca kolegjalny Chmielewski; 
H ł-g o  lćaliszskiego —  niemający rangi Przesmycki; IV -g o  Ra
domskiego — niem ający rangi Janczewski; V -go Kieleckiego —  
radca kolegjialny Wysocki; V I-go Lubelskiego —  niemający ran
gi Witkowski; VI I-go Siedleckiego —  inżynier radca kolegjalny 
Kułakowski; V III-g o  Łomżyńskiego —  inżynier radca kolegjal
ny Kunicki; IX -g o  Białostockiego —  radca dworu Henisz —  
pełniącym  obowiązki; X -g o  Suwalkskiego —  niemający rangi L a -  
dochowski —  pełniącym obowiązki.

Wykaz 10 sekcij szosy XI Okręgu Dróg Komunikacji.
(Najwyżej zatwierdzony 27 grudnia 1873 r . )

(Dokończenie *).

Nazwa
Do składu ich wchodzą.

Nazwa
Razem wiorst.

rewirów. grup.
Szosę Od wiorsty L  g  i W_ j  W  

do wiorsty, j  i  grupie- j rewirze.
gubernij.

VI Lubelski.

XIX Gołąbska . . . . 1— 11 10,334
i Iwangorodzka . . 96— 105 6,g 9 S

19,319
XX Lubelska . . . . 99—152 5 3 )lso

Lubelsko-Radomska. 122—138 1^,595
68,715

XXI Lubelska . . . . 153—174 22,ooo
2 2 ,0no

XXII Zamostska . . . . 175—272 9 6 ,666

|96 ,666
XXIII Uściługska. 175—245 70,668

1 vo,888
Razem w VI Lubelskim rewirze-

Lubelska.

277 >48 S

VII Siedlecki.

XXXIV

XXXV

XXXVI

Brzeska.

Brzeska.

Lubelska

55 , S9— 120 64,770 |
[64

121— 180 59,994
59

44  —  98 , 8 8 o 34,880
|54>880

Razem w Vll Siedleckim rewirze 179 >384

Siedlecka.

burgu:
Przez Najwyższe rozkazy w wydziale W ojny, w St. P e te rs-

, 3 O  stycznia r. b., p r  z  e  t  r  a  n z 1 o k o w a n y z o s t a ł ,
kajntmi 2 9 Czernihowskiego pułku piechoty imienia jenerał-
feldniargZa}ku - j,r a b ;e g0 D v b icza -Z ab a lk ań sk ieg o  M wrnow— do
Iwangrodzkiej - j .  ^  are8Ztanckiej na  je j dowódcę; u - 
w o 1 n i o n y o „ i „ i h v .  z p o w o d u  s ł a b o 
ś c i  z d r o w ; „ dowódca I w a n g r o d z k ię j  cywilnej roty aresztan-

z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,
w i _____________ ^  _

ckiej, sztubs-kapitan Wlasienkow , w stopniu k a p r t a  n a ,  
nrundurera i em eryturą w stosunku dwóch trzecich płacy.

2 )  1 lutego r. b . o t r z y m a ł  u r l o p ,  zaliczony do ka- 
walerji gwardji i woj sk zapasowych pułkownik Kucyński, do 
Rosji i zą granicę, n a  jedenaście miesięcy; u w o l n i e n i  z o -

Vlil Łomżyński.

XIV

XV 

XVIII

Kowieńska. . . . 

Kowieńska. . . . 

Kowieńska. . . .

28—99

1 0 0 -1 7 0

171—222

72.000

71.000 

51,800

72.000 j

71.000 ! 

51,800

1

Razem w VIII Łomżyńskim rew irze . . . 194,8 00

IX Białostocki.

XVI

XVI 

XXVI

XVII

Białostocka . . . 
.

Białostocka

Białostocka
Gałąź tej szosy pro

wadząca do twier
dzy Nowogieor
giewskiej . . .

Białostocka . . .

36—95

1— 17

18—27

26—27

96— 176

39,315

16,584

9,778

1,914

31,711

59,375

16,684

■

11,698

81,731
Razem w IX Białostockim rewirze . . . 169,32]

X Suwałkski.

I XXXI 

XXXII

XXXHI

Kowieńska. . . •

Kowieńska. . . • 
Królewiecka . • •

Kowieńska. . • •

223—294

I 295—324 
325—365

325—376

72,ooo

d0,0 o0 
i  39.746

51,858

,72,ooo

69,746

51,868

Łomżyń-
ska.

Razem w X Suwałkskim rewirze 
Razem w Xi Okręgu Dróg Komunikacji

193,,
|2,162 >198

Łomżyńska.
b.

Płocka.

Łomżyńska.

Suwałk-
ska.

Przez postanowienie Siedleckiej Izby Skarbowej, z 31 »ty-
cznia r. b., pełniący obowiązki buchaltera wydziału kai tej Izby, 
sekretarz kolegjalny Adolf Kopeć —  u w o l n i o n y  z o s t a ł  
z e  s ł u ż b y  n a  w ł a s n e  ż ą d a n i e .

* Bank Polski podaje do publicznej wiadomości, iż w dnia 
16 (2 8) lutego r. b ,  zaczynając od godziny 10-ej * rana, od
będzie się w B anku Polskim  w obecności delegowanych od Władz 
Rządowych, jak o  też i Radców handlowych publiczne posiedze
nie, w celu włożenia do kół num erów listów likwidacyjnych m a
jących się losować w dniu 18 lutego (2  m arca) r . b. #1S . 

---------------- —MiarBgąitniwwł—--------------

Wykaz biegu naturalnej ospy w  Cesarstwie, w edług 
urzędowych doniesień, nadesłanych do Departamentu 

Lekarskiego od 20 do 27 stycznia 1874 roku
O
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NW  gubernji Suwalkskiej: 
tv powiatach: 

w Suwałkskim do 22 grudna . 9
Augustowskim pozostało 4; do

22 g r u d n i a ............................................
Kalwaryjskim pozostało 12; do 

22 g r u d n ia ....................................................21
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12 7 14
(Gon. Urząd.).

») Patrz Nr. 2 8 Dzień. Wetrtz.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Od inspekt >ra wyższej szkoły rzemieślniczej łódz

kiej otrzymano wiadomość urzędową o otw arciu przy 
tej szkole, za zezwoleniem kuratora okręgu naukowe
go warszawskiego, klasy niedzielno-rysunkowej, mają
cej na cjlu  dostarczenie miejscowej ludności rzemieśl
niczej i fabrycznej miasta Lodzi możności nabyoia w r 
sunku i malarstwie wiadomości, niezbędnych dla po
myślniejszego rozwoju działalności rzemieślniczej i prze
mysłowej.

* W  ciągu 1872 roku, w gubernji Płockiej było wy
toczone przed komisarzami do spraw włościańskich 158 
sporów o używalność służebności; z nich komisarze wy
dali decyzje co do 124 sporów. Z liczby tych decyzij, 
strony zaapelowały co do 12; wprowadzono w wyko
nanie 105; pozostało u  komisarzy, z powodu nieupły- 
nięcia terminu do apelacji i innych przyczyn, 7 spraw. 
Gubernialny komplet do spraw włościańskich wydał w 
tymże roku decyzij na apelacje od decyzij komisarzy 
21. Na 1-go zaś stycznia 1873 roku pozostawało 34 
podań jeszcze nie załatwionych przez komisarzy.

* Działalność sądów  gminnych w gubernji łomżyń
skiej w 1872 r. przedstawia rezultaty następujące: 
w ciągu roku rozstrzygnięto wszystkich spraw 10,037; 
w tej liczbie sądowo-policyjnych 5,371, cywilnych 4,219, 
spadkowych i działów m a j ą t k o w y c h  383, i spraw opiek 
dotyczących 64. Z ogólnej liczby spraw rozstrzygnię
tych z cońcem roku, wprowad*0"0 v  wykonanie ogó
łem 7,415 wyroków; w- tej li®2!*’® do spraw sądo- 
wo-policyjnych 4,178, oj wilnycn 2,952, spadkowych 234, 
co do opiek 51. U k ł a d ó w  polubowi ych do ksiąg de
cyzji sądów gminnych, w ciągu roku, wpisano 493.

Roztrząsanie spraw w sądach gminnych odbywa się 
w iezvku polskim, wydane zas decyzje sądów zapisy
wane są do ksiąg w języku ruskim.

Działalność sądów gminnych, przy wyrokowaniu 
w sprawach sądowo-policyjnych, była w ogóle nader 
zadowalniającą, lecz s drugiej strony, instytucja ta oka
zuje się niedostatecznie kompetentną co do sądownic
twa cywiln. go, szczególniej zaś pi zy roztrząsaniu spraw 
spadkowych i działów majątkowych; dla czego na ten 
przedmiot, podług wszelkiego prawdopodobieństwa w 
niedługim czasie, ułożone i wydane zostaną szczegóło
we przepisy i instrukcje, których niezbędność uznawa
ną była już poprzednio, jak  o tem wspomniano w ar
tykule 55 nadzwyczajnego dziennika i w artykule 2,471 
dziennika ogólnego postanowień byłego komitetu urzą
dzającego.
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P rocedura  kasacyjna, w oddzielnej w ładzy guber- 
njalnej do spraw  włościańskich, co do skarg , zanoszo
nych przez strony na decyzje sądów gm innych, w 1872 
roku , przedstaw ia się ja k  następuje: ogółem  postąpiło 
spraw , na zażalenia stron i przedstaw ienia komisarzy 
do spraw  włościańskich, o niewłaściwych decyzjach są 
dów gm innych — 1,128. Z tej liczby skasow ano 324 
decyzij, a pozostawiono w swej mocy 738 r. N ie roz
strzygnięto, przedstaw ionych do kasacji zbyt późno, to 
je s t w końcu roku, 66 decyzij.

* P . G linojecki, znany poszukiwacz torfu, pisze do 
Kurjera Codziennego: U tyskiw ania jak ie  dość często na
potykam y w naszej codziennej prasie nad w ygórow ane- 
mi cenami m atorjału opałowego, w kładają na mnie nie
jak o  obowiązek do oznajm ienia niniejszem, iż mamy u- 
gruntow aną nadzieję, że podnosząc kw estjg  torfow y do 
je j właściwej że tak  nazwać muszę potęgi, zdołam y 
wpłynąć na obniżenie cen drzewa i węgla, rzucając na 
targ i m iljardy sążni tak wybornego opału, jak i się znaj
duje w naszych torfach, którem i Opatrzność tak  sowicie 
w gatunkach wyborowych raczyła nas uposażyć, ja k  to 
dowodzą analizy chemiczne i czynione w prak tyce do
świadczenia, jakieśm y mieli honor przed niedaw nym  cza
sem publiczności przedstawiać.

Otóż dzisiaj kw estja torfow a przechodzi z fazy do
świadczalnej w praktykę, albowiem  osoby św iatłe popie
rają ją  nietylko pracą i dobrem i chęciami, lecz nie szczę
dzą licznych naw et kapitałów , dla nadania obyw atel
stwa w kra ju  naszym wlanym  torfom.

K iedy  ja sam osobiście w stu kilkudziesięciu m iej
scowościach, m ogłem  odkryć po dziś dzień przeszło 82 
m iljony sążni kubicznycb, cóż dopiero kraj sam bez mo
jej pomocy lub też za czyją inną m ógł zrobić? Ś m ia 
ło można powiedzieć, że posiadam y m iljardy sążni te 
go doskonałego paliwa. D odajm y jeszcze, że ta  kw e
stja teraz dopiero zaczyna na serjo zw racać na siebie 
uw agę, zatem mamy pewność, że to  co się zrobiło na 
tej drodze, jest jedną  nadzwyczaj m ałą częścią tego, co 
je s t do zrobienia.

K ilka  pierw szorzędnych zakładów  przem ysłowych 
trak tu je  obecnie ze mną, w celu posiłkow ania się opa
łem  torfowym , lecz mają one podw ójnego rodzaju  żą
dania, to jest jedne życzą same eksploatow ać swoim 
własnym kosztem, nabyw ając sąsiednie torfowiska, inne 
zaś pragną kupić gotowy już  m aterjał, zdolny w prost 
do użytku, ja k  to się prak tyku je  z drzewem lub węglem 
kam iennym .

Niechże mi wolno przytem  będzie zwrócić uwagę 
szczególniej pp. właścicieli cukrow ni na tę okoliczność, 
w zasadzie zdaje mi się ekonomiczną, że kiedy roboty 
około torfu  rozpoczynają się, cukrow nie zwykle kończąc 
swoje głów ne czynności, jakąś część swoich ludzi uw al
niają; gdyby same prow adziły eksploatację torfową, m o
głyby  ich zatrudniać przy tej robocie przez całe lato, i 
z nadchodzącą kam panją jesienną miałyby ich znowu pod 
ręką. Ukształciw szy w taki sposób swoich własnych lu 
dzi do rodzaju jednej i drugiej pracy, niezawodnie zna
lazłyby w tern znaczne korzyści.

W łaściciele zaś torfowisk, najczęściej m ający trudność 
zebrania potrzebnego kapitału  na własną :ksploatację, 
niezawodnie byliby także skłonnym i do zrobienia zna
cznych ustępstw na rzecz nabywcy, zwłaszcza przy za
kontraktow aniu  na dłuższe lata.

* P an  W incenty  Prądzyński w K obierzysku pod 
Sieradzem  zakłada fabrykg tarzędzi rolniczych. P o 

dobno fabryka ta  ma się rozwinąć na wielką skalę, dla 
zadośćuczynienia rozlicznym  w ym aganiom  tam tejszych 
ziemian, którzy dotąd w swej okolicy nie posiadali ta
kiego zakładu. P . Prądzyński sprowadził ju ż  z A nglji 
trzy  lokom obile i piłę parow ą, a z wiosną fab ryka  na
rzędzi rolniczych w K obierzysku zapewnie o tw artą zo
stanie. O prócz tego założył on niedawno krochm al
nię, d ru g ą  ju ż  w powiecie sieradzkim .

* Ceny targowe bydła, zboża i innych artykułów ży
wności w  mieście Suwałkach, od 22 stycznia (3 lutego) 
do 29 stycznia (10 lutego) 1874 r. Za konia od 25 <to 
70 rub., za wołu od 30 do 55 rub ., za krow ę od 20 
do 30 rub., za cielę od 2 rub. do 3 rub. 50 kop., za 
w ieprza od 15 do 30 rub., za owcę lub barana od 2 
do 3 rub . 50 kop.; za czetw ert: żyta 8 rub. 95 kop., 
jęczm ienia 6 rub. 50 kop., owsa 5 rub. 50 kop., g ryki 6 
rub., grochu 8 rub. 95 kop., kartofli 2 rub. 45 kop.; 
aa czetwerik: kaszy pszennej 1 rub. 90 kop., jęczm ień - 
nej 1 rub. 30 kop., gryczanej grubej 1 rub. 30 kop., 
drobnej 1 rub. 60 kop.-, za pud: mąki pszennej 1-go 
gatunku 2 rub. 40 kop., 2-go gatunku 2 rub. 20 
kop., żytniej 1-go gatunku  1 rub. 20 kop., 2-go ga
tunku 70 kop.; za fun t: chleba pytlowego 37a kop., 
razowego 2 1/* kop., -mięsa wołowego 1-go gatunku 
87* kop., 2-go gatunku U/a kop., cielęciny 6 x/a kop., 
w ieprzow iny 1-go gatunku 9 kop., 2-go gatunku 8 ^  
kop., baran iny  5 ‘/a kop. (Dzień. Gub. Suw.).

* D nia 6 (18) listopada, na  folw arku W ężówce, w 
powiecie G rójeckim , podczas reperow ania studni, zadu-
szony został przez ziemię która się zawaliła, włościanin
wsi G oljan, gm iny Błędowa, w tymże powiecie, Błażej 
Snopek.

* D nia 13 (25) listopada, około wsi Pom arzan, w 
powiecie K utnow skim , przejechany zosta ł Da śmierć 
przez dyliżans pocztowy włościanin z powiatu T u rek - 
skiego, w gubern ji K aliskiej, W aw rzyniec K ujaw ski, 
k tóry  przez nieostrożność spadł z kozła dyliżansu.

* D nia 21 listopada (3 grudnia), we wsi Kępinie, 
w powiecie W łocław skim , nm arł z powodu poparzenia 
gję, w skutku niedozoru rodziców, syn w łościanina P io
tra  Sapińskiego, W alenty , mający 2 i pół lat wieku.

* D n ia  21 listopada (3 grudnia), niedaleko wsi K o- 
zerek, w pow iecie Błońskim , na 3-ej wiorście od stacji 
G rodziska na kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, 
zgnieciony zosta ł na szynach przez pociąg osobowy idą
cy od granicy do W arszaw y, włościanin tejże wsi Mis 
ohał Kalinow ski, lat 82. (Dzień. Gub. Warsz.).

* D nia 11 (23) grudnia, we wsi Woli Grzym alinej, 
w gm inie Kleszczowie, w powiecie Petrokow skim , wło
ścianin F ranciszek U rbański, la t 1(3, znajdując się przy 
sieczkarni, przez nieostrożność, został pochwycony przez 
takow ą, i tak  silnie został pokaleczony w głowę, że w y
dostano go ju ż  nieżywym. (Dzień. Gub. Fetrok.).

WIADOMOŚCI MłEJSCOWE.
* Nekrolog, w niedzielę, 3 (15) lutego, odbył się 

pogrzeb zm arłego nagle niemal, w 34-m  roku  życia, 
m ajora dywizjonu kozaków kubańskich, K onstantego 
Raszpila. Zgon jego  spowodowany został raną niebez
pieczną i męczącą, k tórą odniósł na dwa dni przedtem 
Sposobem wypadkowym, przez nieostrożne obchodzenie

się z bronią nabitą. W ypadek  ten m iał miejsce wśród 
takich okoliczności, że pomimo ja k  najgorliw szych sta
rań ze strony osób znajdujących się wtedy przy nim, 
pom oc niezbędna nie m ogła być okazana z taką szyb
kością, ja k  tego w ym agało niebezpieczeństwo rany. Czy 
spóźniona pomoc lekarska, czy też własności rany, sa
mej przez się nie wyleczalnej, spowodowały, że życie pe ł
ne sił i nadziei, zgasło po upływ ie dwóch dni, punkt 
w czterdzieści ośm godzin po odniesieniu rany.

N iezrów nane przym ioty jego  dobrego, szczerego, o- 
tw artego serca, oddziaływ ały na każdego, kto go po
znał i budziły dla niego przychylność bez grauic. K o 
chali go i poważali wszyscy, ktokolw iek pozostawał 
z nim  w bliższych stosunkach: koledzy, podwładni, 
zw ierzchnicy,— którzy stracili w nim dobrego przyjacie
la, zdolnego oficera, w ybornego dowódcę i wzorowego 
gospodarza i przewodnika.

N ie dziw przeto, że płakano rzewnie nad grobem 
zm arłego, że wszyscy obecni doznali w ielkiego sm utku, 
gdy rozleg ła się ostatnia salwa, zwiastująca, że znikł na 
Zawsze ten powszechnie kochany człowiek.

Z INNYCH GUBĘtiNJL
* Z Moskwy. ( K orespondencja Ruskiego Mira). Bal 

dany 25 stycznia (6 lutego) w salach k lubu  szlacheckie
go w M oskwie, był bardzo świetny. M iano zjeżdzać 
się od godziny S-ej, otw arcie zaś balu naznaczone b y 
ło na godzinę 9-ą, lecz w krótce już po go .zinie 7-ej 
sale k lubu  zaczęły napełniać się. Zajeżdżano przed 
trzy ganki: głów ny (od strony bazaru M yśliwskiego), 
przeznaczony dla N ajwyższych Osób, Ich  orszaku i 
dostojnych gości,—klubow y i deputacki. YV przedsion
ku przy głównym  ganku, koło jednej z jego ścian, 
urządzona była ogrom na fontanna, przyozdobiona kw ia
tami; cała posadzka zasłana ’była suknem  czerwonem. 
N a schodach, wysłanych szerokim  dywanem  i przystro
jonych w kw iaty i krzewy, stali lokaje upodrow ani, w 
czerwonych kaftanach z akselbantam i, w białych poń
czochach i trzew ikach. Ze schodów wchodziło się 
przez przedpokój do sali przyozdobionej kw iatam i i 
krzewam i. S tała  tu  warta honorowa. Pokój przezna
czony dla spotkania W ysokich Gości, był całkiem 
kw iatam i przystrojony; meble orzechowe, firanki i por- 
tjery  ciem no-zielone. P o  przejściu przez niewielki ko
ry tarz , wchodziło się do pokoju baw ialnego dla N aj
wyższych Osób. Pokój ten przyozdobiony był z w iel
ką wspaniałością M eble pozłacane, z obiciem różo- 
wem w białe paski; tegoż koloru dywan okryw ał całą 
posadzkę. D alej— kwiaty; sześć fontan tryskająch per
fumami; przed posągiem (w całym  wzroście) K atarzyny  
I I ,  przyozdobionym  kw iatam i, stał stół wspaniale zasta
wiony. N akrycie było prześliczne, zwłaszcza bronzy i 
ta lerze  z portretam i. T alerze te  sprow adzone zostały 
z Paryża. D o pokoju baw ialnego przyległe są apar 
tam enta do tualety. B ardzo pięknie przedstaw ił się 
pierwszy z tych pokojów: meble, obicia, ściany poko
ju — koloru  jasno-zielouego na białem  tle; prześliczne 
sztukaterjo na ścianach i lu stra  uw ydatniały ozdoby. 
W  wielkiej białej sali zw racała na się uw'agę loża dla 
W ysokich Gości, pod baldachimem. N aokoło sali, po
między kolum nam i, urządzona była balustrada z świe
żych rozkw itłych jacyntów . E strad a  dla orkiestry 
przyozdobiona była krzewam i i kam eljam i. W prost 
naprzeciw  loży— fontanna, z której woda bijąca koloru 
niebieskiego, odbijała od olbrzym iego zwierciadła, znaj
dującego Śię na ścianie przeciw ległej, Sala oświetlona 
by ła  40 żyrandolam i i tysiącami świec. Inne  sale były 
także w spaniale przyozdobione. Jednym i z pierwszych, 
którzy przyjechali na bal, był poseł bucharski i dwaj 
jego  sekretarze. D ziekan S tanley i jego  małżonka 
przyjechali w tow arzystw ie księcia A. O. M eszczerskie- 
go. P rzed  przyjazdem  Najjaśniejszych Osób, przy gan
ku głównym  g ra ła  muzyka wojskowa i cały gmach* 
klubu  szlacheckiego był uilum inow any ogniami różno- 
kolorowemi, słońcam i elektrycznem i i t. d. B al był 
wielce ożywiony. P rzy  ukazaniu się Najjaśniejszych 
Osób, orkiestra w ykonała hym n narodow y i publiczność 
pow itała Najjaśniejszego Pana trzykrotnem  „hura.“ 
Bal rozpoczął się od poloneza, w którym  brali udział 
wszyscy Najdostojniejsi Goście. P o  polonezie tańczo
no kontredansa, w którym  także raczyli brać udział 
W ysocy Goście. O godzinie 12 m inut 45, Najwyżsi 
Goście opuścili salę. O godzinie pierwszej po północy 
zastawiona była w salach bocznych Ijnlacj t dla znako
mitszych z osób zaproszonych, o godzinie zaś wpół cło 
d rugiej—dla publiczności. N a balu tym było około 
3,000 osób.

* U zupełniam y powyższe wiadomości następującem i 
szczegółami, poczerpniętem i z Mosk. Wied.

N ajjaśniejszy Pan raczył przybyć na bal o godzi
nie 11-ej i pow itany został przez wszystkich m arszał
ków szlachty moskiewskiej, z m arszałkiem  gubernjal- 
nym na czele. Zaraz po Jeg o  Cesarskiej Mości ra 
czyli przybyć N ajdostojniej i Nowoże cy, W ielki Ksią 
żs Cesarze wicz i W ielka K siężna Cesarze wieżowa, 
W ielcy K siążęta W łodzim ierz i A leksy A leksandrow i- 
cze, ich królew skie wysokości książę i księżna W alji, 
książę następca tronu niem ieckiego z m ałżonką, książę 
następca tronu duńskiego, książę A rtiu r  W ie lk o b ry - 
tański i książę Sasko-koburg-gotajski.

M arszałek  gubernjalny szlachty z m ałżonką, książę 
i księżna M eszczerscy, asystowali N ijjaśniejszemu P a 
nu, Najdostojniejszym  Nowożeńcom i innym  W ysokim 
Gościom przy przejściu do Cesarskiego salonu, u rzą
dzonego w okrągłym  pokoju Monumentalnym , na no 
wo urządzonym  dla tego balu. Loża przedstawiała 
w spaniały baldachim  z aksam itu am arantow ego, podłu- 
żonego atłasem białym , i była przyozdobiona kwiatami 
i drogiem i wazami sewrskiemi. N ajjaśniejszy P an  od 
prow adził N ajdostojniejszą Nowozamężną do brzegu lo
ży. C ała ogrom na massa publiczności poruszyła się i 
przyw itanie serdeczne rozległo się w okrzyku trzykro- 
t ym  „h u fa“, którem u tow arzyszyły hym ny narodow e 
wykonane przez orkiestrę.

Sala, ośw ietlona już  w spaniale poprzednio, zajaśniała 
blaskiem a giorno i bal rozpoczął się od poloneza: N aj
dostojniejszą Nowozamężną poprow adził w pierwszej pa
rze książę M sszczerski, w drugiej parze szedł książę 
E dym burski z księżną M eszczerską, w trzeciej — N a j
jaśniejszy P an  poprow adził księżnę W alji; W ielka K się
żna Cesarzewitfzowa szło z księciem W alji; W ielki 
Książę Cesarzewicz Następca T ronu , W ielcy K siążęta i 
książęta zagraniczni zam ykali orsz:.k.

Najjaśniejszy P an  był w m undurze huzarskim  puł
ku paw łogrodzkiego Im ienia Je g o  Cesarskiej Mości; 
W ielki Książę Cesarzewicz—w m undurze konno gw ar- 
dyjskirii, W ielcy Książęta W łodzim ierz i A leksy A le- 
ksandrowicze—(w m undurach kaw alergardów , książę 
W a lji—w m undurze jeneralskim  angielskim , książę E - 
dym burski— w m undurze m arynarki ruskiej, książę na
stępca tronu  pruskiego— w m undurze ru jk itn  pułku 
imienia swego, książę duński— w m undurze pułku sum-

skiego huzarów. W ielkie Księżne i księżne m iały na
sobie prześliczne stroje balowe i w spaniałe brylanty .

W drugim  polonezie, Najjaśniejszy P au  prow adził 
w pierwszej parze księżnę M eszczerską, w drugiej pa
rze szedł gospodarz balu, książę M eszozerski, z księ
żną W alji. Polonez z udziałem  Najw yższych osób ob
szedł salę poraź jeszcze trzeci, poczem rozpoczęły się 
tańce.

Najwyższe osoby bra ły  udział w dwóch k on tredan 
sach; w pierwszym, Najdostojniejsza Nowozamężną ta ń 
czyła z księciem M eszczerskim , mając vis-ń-vis W ie l
ką Księżnę Cesarzewiczowę i księcia W alji; W ielki 
K siążę Cesarzewicz tańczył z księżną M eszczerską, 
mając vis-A-vis księżnę W alji i księcia następcę tronu 
duńskiego; książę E dym bursk i tańczył z księżną W alji 
vis-a-vis zaś ich znajdow ali się książę A rtiu r i księżna 
Oboleńsk; drugiego kontredansa, Najdostojniejsza N o- 
wozamężna tańczyła z W ielkim  Księciem  Cesarzewi- 
czem.

* D nia  27 stycznia (8 lutego), N ajjaśniejszy P an , 
W ielki Książę Cesarzewicz Następca T ro n u  i W ielka  
Księżna Cesarzewiczowa, W ielka K siężna M arja A lo- 
ksandrów na, W ielcy  K siążęta W łodzim ierz i A leksy 
A leksandrow icze, zwiedzili ław rę śś. T rójcy, wraz z 
księciem A lfredem  E dym burskim , księciem i księżną 
W alji, księciem A rtiurem  W delkobrytańskim  i księciem 
następcą tronu  duńskiego. O godzinie 2-ej min. 15 
rozlegało się uroczyste bicie w dzwony świątyni: było to 
znakiem, powiada korespondent Mosk. Wied., że do 
osady Sergjew skiej zbliżał się pociąg Cesarski. O go
dzinie 2-ej m inut 45, Najwyższe O soby udały się ze 
stacji drogi żelaznej do ław ry  sankami odkrytem i, za- 
przężonemi każde w trzy konie. L u d  w itał z zapałem 
M onarchę i Jeg o  Najdostojniejszych Towarzyszy. P rzy  
wejściu do katedry śs. T rójcy, Najwyższe Osoby powi
tane były  przez sędziwego starca, księdza nam iestnika 
ław ry, arebim andrytę A ntoniego, oraz przez całe zgro
madzenie zakonne, z obrazami i chorągw iam i. P o  wy 
słuchaniu nabożeństwa, Najjaśniejszy P an  i Członkowie 
R odziny Cesarskiej ucałow ali relikw ie błogosławionego 
Sergjusza i przyjęli ofiarowane im obrazy święte. 
Z katedry  śś. T rójcy, Jeg o  C esarska Mość i Ich  Ce
sarskie W ysokoście, w asystencji księdza-nam iestnika 
i księdza-rektora akadeinji duchownej moskiewskiej, 
proto jereja G órskiego, przeszli do celi błogosław ionego 
Sergjusza, ztam tąd zaś, przez cerkiew  Nikonowską, do 
świątyni św. F ila re ta  Ł askaw ego, gdzie spoczywają 
zw łoki m etropolity F ila re ta . Po zwiedzeniu świątyń, 
N ajwyższe Osoby udały  się, przez gęste massy ludu, 
k tó ry  zgrom adził się z wiosek sąsiednich i k tó ry  wy
daw ał radośne okrzyki, oraz wśród bicia w dzwony, 
do celi m etroj olitalnych, gdzie raczyły  pić herbatę. 
YV celach m etropolity, prezydent osady Sergiewskiej, 
profesor akadeinji duchownej Am fiteatrów, podał N aj
jaśniejszem u P anu  i Najdostojniejszej Nowozamężnej 
K siężnie chleb i sól. N astępnie Najjaśniejszem u P anu 
przedstaw iały się deputacje miejskie z D m itrow a, w 
gubern ji moskiewskiej, i z K orżacza, w gubernji w ło
dzimierskiej. Po przyjęciu deputaeij, rek to r akadem ji, 
wraz z inspektorem , profesorem Smirnow7em, przedsta
wił N ajjaśniejszem u P an u  rozpraw y doktorskie czterech 
profesorów akadem ji i w ydaną niedawno pracę profe
sora Subbotina: „H isto rja  hierarohji B iełokrynickiej.“ 
Jeg o  Cesarska Mość, przyjąw szy łaskawie ofiarowane 
Sobie książki, rozpytyw ał rek to ra  o teraźniejszy stan 
akadem ji i o liczbę studentów, i raczył powiedzieć: 
„Życzę Sobio, ażeby żył w studentach duch praw osła- 
wja i przyw iązania do T ronu  i O jczyzny.” Następnie 
księża z M oskw y, K . B ogojaw leński i M. Drozdow, 
krew ni zm arłego m etropolity F ilareta , ofiarowali N aj
jaśniejszem u Panu , W ielkiem u K sięciu Cesarzewiczowi 
i W ielkiej Księżnie M arji A leksandrów nej, w ydany  
przez nich pierwszy tom  „C ałkow itego zbioru dzieł 
m etropolity F ila re ta .“ Ł aw ra  św. Sergjusza ofiarowała 
Najwyższym Osobom widoki fotografow ane swoich świą
tyń  i starożytności. O godzinie 4-ej Najwyższe Osoby 
udały  się na stację drogi żelaznej. W  katedrze śś. 
T ró jcy  odpraw iono tym czasem  m odły o pom yślną po
dróż Najjaśniejszego P ana  i Ich W ysokości.

* Moskiewska Gazeta Niemiecka donosi, że dnia 24 sty
cznia (5 lutego), przedstawiała Sie księciu następcy tro 
nu niem ieckiego, w pałacu kreraliriskim, depiltacja od 
przem ieszkujących w M oskwie poddanych niemieckich, 
która  podała mu adres z wynurzeniem  uczuć wierno- 
poddańczycb. Książę następca tronu podziękow ał za to 
deputacji w krótkiej przem owie, k tó rą  zakończył na
stępującem i wyrazami: „Nie przestawajcie, panowie, i tu, 
na obcej ziemi, gdzie okazano wain taką gościnność 
pod potężną opieką szlachetnego i miłościwego Cesarza 
A leksandra, trzym ać wysoko godność im ienia niemie
ckiego.”

* D nia 25 stycznia (6 lutego), stosownie do życze
nia książąt i księżn zagranicznych, dostawiono zbiór 
wyrobów z papier-mat he z domu handlow ego Ł u k u ti- 
nów; w yroby te, w ykonane artystycznie i w sty lu  czy
sto ruskim , podobały się nadzwyczajnie ich wysoko
ściom, tak , iż kupione zostały wszystkie praw ie rzeczy 
przywiezione: porte-cigares, skrzynki do cygar, albu
my i t. p. N iektóre z najdostojniejszych osób, k tóre 
znajdow ały się w M oskwie, raczyły  zwiedzić kantor 
p. Ł u k u tin a  i nabyły  także k ilka gustownych wyrobów 
z papier-m ache.

* N a ogólnem Zebraniu Tow arzystw a pielęgnow a
nia ranionych i chorych wojskowych, 7 stycznia, wy
brano do składu głów nego zarządu Tow arzystw a, w za
mian ubyłych członków, dwóch nowych członków: je- 
nera ł-m ajora  z O rszaku Jeg o  Cesarskiej Mości M icha
ła M ikołajew icza A nnienkow a i jenera ł-ad ju tan ta  M i
kołaja Bazylewicza Isakow a; uznano za członków ho
norowych: jen e ra ła  inżynierji K onstantego Piotrow icza 
von K aufinana, jenerał-ad ju tan ta , jen era ła  piechoty P a 
wła Eustachow icza Kotzebue i jenerał-ad ju tan ta , je n e 
ra ła  jazdy  D ym itra Jerofiejcw icza O sten-Sackena, a za 
członka dobroczyńcę Towarzystwa, włościanina z gu
bernji W lackiej, D ym itra Hilarowicza Siennikowa; oraz 
postanowiono w ynurzyć wdzięczność Tow arzystw a pie
lęgnow ania fan io n y ch  i chorych wojskowych doktorom  
medycyny^ Janow i Bazylewiczowi G rim m owi i Bazyle- 
inu Herasimowieżowi Preobrażeńskiem u, ja k  również 
urzędnikowi Owodowowi, za skuteczne i całkiem  su
mienne wykonanie przez nich włożonych na nich przez 
Towarzystwo poruczeń w w ypraw ie chiwińskiej.

W. J. Ziwokini (nekrolog). D n ia  20 stycznia, w 
Moskwie, przecznica przed cerkw ią św. N ik o ły  ob ja
wionego i leżąca przy niej część A rbatu , były natło 
czone ludem, tak  iż przejazd po tej przecznicy był 
wstrzymany. C erkiew  św. N ikoły  objawionego, była 
także natłoczona ludem; znajdow ali się w niej przed
stawiciele wszystkich klas społeczeństwa m oskiewskie
go. M oskwa chow ała swego ulubieńca, W . J .  Żi- 
wokiniego, k tóry  ty lko o kilka miesięcy nie dożył do 
swego pięćdziesięcioletniego jubileuszu i praw ie całe 
półwieku stanow ił ozdobę naszej sceny.

W  końcu X V II I  wieku, w gubernji M ohylewskiej, 
m ieszkał w darowanem  mu miasteczku Szkłow ie, faw o
ry t K atarzyny I I — Zoricz. O taczał go cały skład dw or
ski: domowi szam belani, kam er-junkrzy, paziowie (przez 
niego samego mianowani), lekarze, sekretarze, aktorzy, 
m uzykanci, tancerze i budowniczowie. W  liczbie bu
downiczych przebywających u Zoricza, znajdow ał się 
przybyły  z W łoch , razem  ze znakomitym Rastrellim , 
budowniczy Giovaochini de la Monia. Żakoohał się w 
jednej z tancerek  tru p y  baletowej Zoricza, Pelag ji Aza- 
rewicz, ożenił się z nią i przeniósł się do M oskwy. 
Tam  na Pokrow ce założył fabrykę czekolady, i tam, 
29 października 1807 r.. urodził się mu syn Bazyli. Z 
początku de la M om a żył zamożnie, ale przy klęsce 
M oskwy 1812 roku  u tracił swe mienie. T rudno mu 
było utrzym ać, istniejących natenczas na świę
cie czterech jeg o  synów, i dla tego skorzystawszy z 
protekcji swej siostrzenicy, sławnej tancerki petersbiirg- 
skiej K atarzyny Azarewicz, oddał w 1817 roku syna 
swego Bazylego do szkoły teatralnej, k tóra  natenczas 
mieściła się w domu Jesinow a przy ulicy M iaśnickiej. 
P rzy  przyjęciu go do szkoły, któś z zwierzchników za
pytał się ojca B azylego Ignacow icza, ja k  się' nazywa? 
Giovacchiui de la M onia, odrzekł on. Pytającem u wy
dało się trudnem  do zapisania takie nazwisko i nie do- 
sływszy dobrze odpowiedzi, nie zrozumiawszy, że w 
odpowiedzi zaw ierało się i imię i nazwisko, zapisał na
zwisko nowego wychowańca szkoły „Żiw okini" (prze
kręcone imię ojca „G iovacciiini"); od tego też czasu przy
szły znakom ity ak to r zaczął nosić nazwisko „Żiw oki
n i". Nie wiele natenczas uczyli w szkole — powiada 
Ziwokini w swych wspomnieniach; lecz uczyli głów ne
go — tych stosowanych sztuk, które niezbędne są dla 
aktora: śpiewu, muzyki, tańca i fechtunku. Sztuki te 
rozw ijały fizyczne siły wycliowańców, i dla tego to 
wychowańey poprzedniej szkoły' teatralnej moskiewskiej 
byli zdatni do wszystkiego: tańcowali w baletach, śpie
wali w operach i odznaczali się w dram atach. Ż iw oki- 
ni tańcow ał w balecie; lecz raz, będąc w liczbie am or- 
ków w jakim siś balecie, upadł tak  niezręcznie, że obu
dził powszechny śmiech pośród publiczności, i od tego 
czasu zaprzestano używ ać go w balecie. O dznaczał się 
w sztuce fechtowania jeszcze będąc wychowańcem; w 
wielu sztukacli urządzał bitwy i na afiszach było pisa
ne : „C om bat, wystawione przez p. Żiw okiniego".
W  ostatnich latach swego pobytu w szkole, Ziw okini 
roznam iętnił się do m uzyki i przysposabiał się wyjść 
na m uzykanta. Ju ż  g ra ł w orkiestrze na skrzypcach, 
kiedy w 1822 r. przyjechał do M oskwy J .  J .  Sosnicki 
i uderzył Ziwotciniego prostotą swej gry . Natenczas 
wydało się Ziwokiniem u, że być aktorem  wcale nie jest 
tak  trudno, ja k  mniemał poprzednio, i zachciało mu się 
grać. W idział Sosnickiego w roli Ł uckiego , w sztuce 
księcia Szaohowskiego „K obieta lunatyczka", i otóż na
uczył się tej roli i udał się z nią do natenczasow ego 
dyrek to ra  teatru  moskiewskiego, znanego am atora sztu
ki dram atycznej, T . T. K okoszkina, Żiwokini odczytał 
jed en  ustęp z roli. K okoszkinow i podobało jeg o  czyta
nie i sain wyznaczył mu do nauczenia się rolę Pososz- 
kowa, w sztuce Zagoskina „Rom ans na w ielkim  tra k 
cie". D nia 8 października 1822 r. Ż iw okini staw ił się 
do K okoszkina i odczytał u niego rolę w obecności 
wszystkich znadujących się natenczas u K okoszkina, w 
tej liczbie i znakom itego i nader utalentow anego 
aktora moskiewskiego A . M . Saburow a. W szyscy byli 
zadowolnieni i w szkole urządzone było przedstaw ienie 
przy udziale Żiwokiniego, Usaczewa i K aw alerow ej. 
N a przedstaw ienie to zrobiono przeszło 100 prób .

D nia 18 sierpnia 1824 roku, Ż iw okini po raz p ie r
wszy ukazał się publicznie na scenie, w ro li G łupdubri- 
dowa, w sztuce „G łuchy, czyli pełna austerja .“ W ido
wisko to miało miejsce w domu Paszko wa, w którym  
scena urządzona była tam, gdzie obecnie jest cerkiew  
uniw ersytecka. Z powodu zniszczenia przez pożar, w 
1805 r., W ielkiego T eatru  P iotrow skiego, a w 1871 r. 
drew nianego teatru  A rbackiego, dyrekcja teatrów  Ce
sarskich nie m iała natenczas gm achu i na przedstaw ie
nia wynajm ow ała dom Paszkowa. Pierw szy debiut Ż i
wokiniego odbył się z wielkiem powodzeniem, również 
ja k  i drugi debiut w roli M itrofanka w komedji von 
Vizina „N iedorostek1* który m iał miejsce w temże 
miejscu w sierpniu. Żiwokini, z powodu swego talentu , 
odrazu zajął miejsce pomiędzy pierwszorzędnym i arty
stami sceny moskiewskiej, i do końca swego życia 
nie porzucał go. Całem u jego  zawodowi scenicznemu 
towarzyszyło wielkie rozmiłowanie się w nim publiczno
ści. D la tego nie potrzeba śledzić rozwoju jeg o  ta len
tu, ja k  to przypada robić mówiąc o innych aktorach, 
nie potrzeba zaznaczać jego  kroków  na drodze postę
pu; Żiwokini, jak im  był >y pierwszym swym debiucie, 
z ogrom nym  chociaż czysto podmiotowym talentem , 
takim  pozostał do przedstaw ienia w d. 9 stycznia, w 
którem  uczestniczył po raz ostatni. Chyba ty lko siły  
fizyczne w ostatnich czasach nieco go zdradziły . „Ż i
wokini 50 lat g ra ł na scenie samego siebie, ale tak 
grał, że nie znudził tern przez całe pół w ieku,“ po
wiedział pewien znawca tea tru  i powiedział zupełnie 
słusznie.

W  ostatnich dwóch latach zdrowie Żiwokiniego, 
zaczęła bardzo nadwerężać się, utw orzył się m u rak  w 
żołądku; zeszłego lata jeździł on za granicę na k u ra 
cję, ale podróż la  nie przyniosła mu ulgi. Jeszcze 9 
stycznia g ra ł na scenie moskiewskiej w krotochwili: 
„W przód  um arła, potem  wzięła ślub,1* Publiczność z za
pałem  przyjm ow ała swego ulubieńca; przyjęcie to roz
rzewniło Żiwokiniego do łez, a 18 stycznia o godzinie 
3 z rana, już  go nie było. I  smutnie odbiła się w iado
mość o tem na wszystkich kochających sztukę.

A iM )O i;u *Ś C ł Ż A SjtL M IC Z N E .

* K orespondent Norda pisze z P aryża  pod dniem  
13 lutego: Pomimo objaśnień mniej więcej przekonyw a
jących ze strony prasy  półurzędowej, wszyscy zgadzają 
się na to, że ostatnie w ybory nie były, biorąc ściśle, tryum 
fem dla siedmiolecia. Ponieważ rząd teraźniejszy opiera 
się na pewnym rodzaju ugody zaw artej pomiędzy o r- 
leanistam i a legitym istam i um iarkow anem i, przeto sta 
nowcza klęska poniesiona przez te obydwa stronnictw a, 
odbija się acz pośrednio i na m arszałku M ac-M aho- 
honie. W ybór p. H erisson, jest dem onstracją stanow 
czo radykalną, a znowu elekcja p. Sens stanowi acz 
stosunkowe, zawsze jed n ak  powodzenie urzędow ego 
bonapartyzm u. Jednakże  nie podobna się łudzić w tym  
względzie, że większość bonapartystow ska w departa
m encie Pas-de-C alais byłaby daleko znaczniejszą, gdy
by frakcja do której należy p. Sens, nie była objaw ia
ła w izbie zbyt zachowawczych dążności, ażeby ją  m o 
żna było poczytywać jako  rzetelny w yraz takiego bo
napartyzm u, jak i przedstaw iał N apoleon I I I  w r. 1851. 
P . Sens jest raczej ścisłym rouherzystą a to u ie  w y
starcza dem okracji, k tó ra  zachowała wyznanie n apo 
leońskie, lecz uw ydatnia coraz bardziej sw oje ra 
dykalne idee. Z tego to powodu większość o trzy m an a
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przez p. Sens, by ła  daleko niższą liczebnie od tej jak ą  
Pozyskał p. Levert. Zdaje się, że niektórzy depu to 
wani bonapartystowscy zdaw ali sobie doskonale sp ra
wę z "takiego, acz stosunkow ego, upadku  owego kandy
data. M ówią, iż p. G avini z tego pow odu w yrzekł 
był oświadczenie nader ch arak te ry s ty czn e : „Żaden
z dwóch owych kandydatów , odezw ał się ten szano
wny deputow any z K orsyki w pewnem  kółku, nie 
przedstaw iał istotnie politycznych opinji swoich w ybor
ców; żaden z nich, nie był w yznawcą w iary dosyó de
m okratycznej. Jeden  tylko człow iek byłby był zw y
ciężył ich jednogłośnie, gdyby był chciał stanąć ja k o  
kandydat— tym  człowiekiem  jes t H ieronim  N apoleon. 
Założę się, że byłby  otrzym ał najm niej sto tysięcy g ło 
sów.” T akie  je s t pierwsze następstwo nieporozu
mień zaszłych w obozie bonapartystow skim . K an 
dydaci R ouhera  nie są ju ż  podtrzym yw ani z da
wniejszą gorliwością i widocznem  jest, że przym ierze 
bonapartystów  oficjalnych z konserw atystam i zaszko
dziło im wielce w oczach dem okracji prow incjonalnej. 
W  departam entach najbardziej oddanych spraw ie na
poleońskiej, są obecnie dw a stronnictw a bonaparty- 
stowskie, k tórych  wzajem na zawiść przynosi korzyść 
szczególniej republikanom , poniew aż stronnicy księcia 
H ierom a N apoleona m ają więcej pokrew ieństw a z niemi 
niż z frakcją otrzym ującą hasło z C hislehurst. „Żero- 
miści” w yrzucają „ruhezystom ,” iż ci sprzedali sprawę 
lu d u  za talerz soczewicy, jak i likw idacja listy c y 
wilnej ma przynieść wdowie N apoleona H I  i cesar
skiem u księciu.” P ow tarzają  oni, że jeżeli ruherzyści 
głosują w raz z konserw atystam i, to jedyn ie  d la otrzy
m ania trzech miljonów żądanych przez cesarzową 
i że taki ta rg  przyniesie zakałę tym , k tórzy  stawiają 
swoje interesa pieniężne wyżej nad zasadę odw ołania 
się do ludu, zasadę k tórej ruherzyści w yrzekli się za- 
Btosowywać bezwzględnie. Jed n ak że  słuszność nakazuje 
przyznać, że polityka której głów nem i p rzedstaw iciela
mi w prassie francuzkiej są dzienniki: l Ordre i Pays,
nie jest pozbawioną zręczności. Bez wątpienia jest ona 
mniej śm iałą i nie tak  praw dziw ie napoleońską ja k  ta, 
której się trzym ają bonapartyści dem okraci, lecz p rzed 
stawia ona więcej szans blizkiego powodzenia i jeżeli 
żadne wstrząśnienie z zew nątrz nie zachwieje francuz- 
kiego politycznego świata, to bonapartyści parlam en
tarni znajdą się, być może, w takiem  położeniu, w j a 
kiem jest dziś środek praw y — to jest że staną się j ą 
drem  i spójnią stronnictw a zachowawczego. D o tego 
to celu zm ierza p. R ouher i jeg o  s tro n n ie y - łą c z ą  się 
oni z konserw atystam i orleauistowskiem i i legitym i- 
stowskicmi ażeby ich zdusić— ośm ielają ich do postę
powania zgubną drogą na jak ą  weszli, popychają ich 
do podnoszenia upadłych instytucji cesarstwa, w ykazu
ją  im sposoby którem i posługiw ał się rząd cesarski dla 
okiełznania radykalizm u—z tą  wszakże uk ry tą  myślą, 
że takich samych środków użyją z czasem przeciwko 
samym że legitym istom  i orleanistom .— D otychczas po
dobna tak tyka  p iw o d ziła  się im dobrze. W  gabinecie 
i iogą dziś liczyć na  pp. D esseiligny, du B arra il i M a- 
gne, k tórego pozycja wzm ocniła się bardzo przez o- 
statnie w otowania nad  środkam i fisknlnem i, propono- 
wanemi przez tego m inistra. Nowo praw o o m erach 
służy w ybornie interesom  bonaparty stó w , ponieważ 
przeważna część tych urzędników , mniej więcej jaw nie 
należy do ich stronnictw a. D la  dopełnienia ru iny  k o n 
serw atystów  orleanistow skich i legitym istow skich, bo
napartyści oczekują ty lko na rozdw ojenie, k tóre  z d a 
niem  ich objawi się niezaw odnie w szeregach większo
ści Izby, skoro ty lko przyjdzie pod dyskusję nowe p ra
wo wyborcze. Spodziewają się oni, iż ta  dyskusja spro
wadzi przesilenie m inisterjalne, k tóre  odda w . ręce p rzy 
jaciół p. R ouhera teki w ypadłe z rąk  m inisterstw a z 
dnia 19 listopada. R az  stanąwszy na czele rządu, bę
dzie już  szło ty lko o przygotow anie, pod zasłouą sie
dmiolecia, zamachu stanu takiego sam ego, ja k i wyko
nano 2 grudnia  niegdyś, co nie będzie naw et zbyt tru - 
dnem, gdy m inisterstwo będzie m iało czas do skom ple
towania i do zainstalow ania na wszystkich urzędach p u 
blicznych dawniejszego sztabu głów nego adm inistracji 
cesarstwa.

* P od ług  ostatnich doniesień urzędow ych z Aezinu, 
przyw ódcy plemion krajow yeh, którzy początkowo ob
jaw ili gotowość ukorzenia się przed orężem n id e rlan 
dzkim, znów rozpoczęli kroki nieprzyjazne i zaczynają 
wznosić warownie w ew nątrz kraju . G łów nodow odzący 
korpusem  ekspedycyjnym ,- jen era ł vsvn-Swieten, nie 
przywięz ije wielkiej wagi do tej okoliczności. Zawo
jow anie K ratouu zapewniło H olendrom  ważne korzyści 
strategiczne, a przytem siły nieprzyjacielskie były zu
pełnie rozprzężone. Obóz holendrów  nie ulega już  
więcej napadom  aczyńczów. Jen e ra ł vau-b»wiet,en p ra 
gnie, przed wznowieniem kroków  nieprzyjacielskich, 
poczekać na dobrow olne oświadczenie luduości aczyń- 
skiej ukorzenia się rządowi niderlandzkiem u. W iado
mość o Śmierci su łtana potw ierdziła się. Cholera za
czyna znacznie słabnąć.

Telegram y z gazet zagraniczny cli.
* Wersal, 14 lutego. N a dzisiejszem posiedzeniu zgro

m adzenia narodow ego, przy dalszych obradach nad no- 
weui praw em  podatkowem , przyjęte zostały artyku ły  6 
* 7~y w przedmiocie opodatkow ania czeków i przeka 
Zan»a napow rót popraw ki do taryfy, właściwej komisji 
g ro m a d z e n ie  narodow e odroczyło się następnie do
Czvvartku.

* w iedeń, 14 lutego. Podług ogłoszonej przez dzien- 
°lkefreund depeszy z Rzymu pod datą dzisiejszą,

pupież zamierza zwołać w czerwcu konsystorz, na któ- 
ym, jak  powiadają., zam ianowani być mają następujący 
8 u p i , oraz arcybiskupi k a rd y n a łam i: M an n in g ,
echamps, N ina G ianelli, Lim oni, Bertolini, Visselle- 

8chl i Pacca.

* Brukselki, 15 lutego. O trzym ana przez Indep. Belge 
depesza z St. Je a n  L uz pod datą dzisiejszą donosi, iż 
jen era ł L om a pobił oddział karlistow ski w sile 2,000 
ludzi. Toloza zaopatrzona została na  nowo w ży
wność.— D yw izja jen e ra ła  Prim o de R ivero wysiadła na 
ląd w C astrourdiales.

* Florencja, 14 lutego. J e n e ra ł Ł am arm ora ogłasza 
w Gazetta d'Italia oświadczenie, dotyczące zamieszczone
go przez Nordd. A . Z. pod dniem  13 b. m. listu h ra 
biego Usedom . P od ług  oświadczenia tego, jenera ł L a- 
m arm ora nie otrzymał wcale noty hr. Usedom  późno 
wieczorem dnia 27 czerwca 1866 roku i nie w ynurzał 
n igdy  zam iaru, podług którego arm ja w łoska nie m ia
ła rozpocząć pochodu w kierunku W iednia. B y ł on 
przeciwnie zdania, iż należało wyruszyć w kierunku 
"Wiednia.

* Londyn, 15 lutego. P od ług  doniesienia Observera, na 
odbyć się mającej ju tro  radzie gabinetowej, rozstrzy- 
gniętem będzie praw dopodobnie, czy ministerstwo G la d 
stone usunie się przed, lub też po zebraniu się parla
m entu. Observer uznaje ostatnią kom binację za praw do
podobną. Że p. D israeli zajmie stanowisko p. G ladsto
ne, nie u lega już  najmniejszej wątpliwości. G abinet 
jego  złożonym będzie, ja k  następuje: D israeli—prezes 
m inistrów, lo rd  C a irn s — lord-kanclerz, książę B uckin
gham — prezes rady  tajnej, książę R ichm ond— sekretarz 
stanu w ydziału wojuy, książę N orthum berland— pierw 
szym lordem  adm iralicji, W ard -H un t lub H ubbard  — 
m inister finansów, G athorne H ard y  — sekretarz stanu 
w ydziału spraw  wewnętrznych. Dotychczasowy prezes 
izby handlowej, Chichester Foptescue zam ianowany zo
stanie jeszcze, przez ministerstwo G ladstona, członkiem 
izby wyższej.

zbadał jeg o  własne pretensje do sumy pomienionej, i * W  Dowlej, po skończeniu wyborów, banda ir-
dla tego ze swej strony wytoczył proces Seligm anom . landczyków, uzbrojonych w kije, obeszła z biciem  w 
Po krótkich naradach pomiędzy adw okatam i trzech bębny oraz z szalonemi krzykam i, wszystkie ulice m ia- 
stron, postanowiono, iż dom Seligm anów  w ciągu ty - sta. N a placu targowym  banda ta  spotkała się z d ru - 
godnia powinien wnieść 3,000 funtów szterlingów  dla gą, przyczem zaszła straszna bójka,

pokrycia w tej kwocie i w ydatków  sądowych. Jeżeli 'W ładze miejscowe zmuszone zostały  do zawezwania
sąd zaw yrokuje me na korzyść M areczka, to pieniądze woj gka> w  Sheffield także zaszły zaburzenia. W  
zostaną wydane p. L ucca .”^  N ottingham  policja zmuszoną była rozproszyć burzy-

* Ożywanie opium W  niektórych miejscowościach cieli. W S toleybridge kilka osób jest ranionych. Zabu- 
Stanów Zjednoczonych zatrw ażające przybiera rozm ia- rem ia  w tem mieście przybrałyby charak ter n ierów nie 
ry , mianowicie w stanie M assachusets, ja k  o tem prze- gorazy, gdyby policja nie wmieszała ,się do tłum u i 
szłoroczne raportu urzędów lekarskich donoszą. W ła -  nie zaaresztow ała główniejszych podżegaczy. W  W i- 
ściciel sk ładu m aterjałów  aptecznych w W orcester o- tental, w pobliżu W olw erharapton, gormcy i ślusarze 
świadcza, że mnóstwo kobiet i dzieci opium u niego musieli się uzbroić, aby odeprzeć napad tłumu m ego- 
kupuje. T rucizna ta  rozpowszechnia się mianowicie dziwców, którzy skorzystali z wyborów dla zaburzeń 
tam, gdzie zawiązane Tow arzystw a wstrzemięźliwości ulicznych. Naw et w W indsorze zaszły zamieszki. M o- 
w yjednały praw ny zakaz sprzedaw ania wszelkich na- tłoch rozbił okna w domu pewnego urzędnika i nie 
pojów z w yjątkiem  wody i herbaty. Istny  am erykanin zaprzestałby nadużyć, gdyby policja nie przedsięwzięła 
nie zna z natury  um iarkow ania, zasmakowawszy w środków do bezzwłocznego powściągnięcia zaburzeń, 
wódce, winie lub piwie, spija się ja k  irlandczyk , a __

* Skupczyna serbska zatw ierdziła p raw o, na zasadzie 
którego każdem u, ktokolw iekby zapragnął zająć się w 
Serbji jakiem bądź przedsiębierstw em  przemysłowem, 
udziela się przywilej na lat 15-cie, a następnie 
daje się bezpłatnie na lat 30-ci g ru n t skarbow y, 
oprócz te g o , może on bezpłatnie ki rzystać z drzew a 
z lasów skarbow ych, bez cła przywozić narzędzia, 
n aterjały , węgiel i t. p., oraz bez cła wywozić swe 
produkta. Jeśliby  jed n ak  przem ysłowiec cudzoziemski 
chciał nabyć m ajątek nieruchom y, to obowiązany jest 
stać się poddanym  Serbji.

w tedy pochopnym jes t do bójki, a nawet do noża. L i 
czne Tow arzystw a wstrzemięźliwości starają się pow strzy
mać go od podobnych ekscesów. A le za to teraz przy
musowi członkowie Towarzystw , szukając innej ostrej 
podniety, żują np. korzenne goździki i tem  ru jnują  so
bie zdrowie, a wreszcie coraz żwawiej biorą się do 
opium. (W iek.)

* W miasteczku Beri, w Lancashire, wybory do par
lamentu angielskiego spowodowały 3-go lutego, wielkie
nieszczęście. Z ebrał się tam m eeting, aby poprzeć 
kandydata liberalnego Philippe, lecz w tedy właśnie 
kiedy ten m iał mowę, podłoga załam ała się i zebrana 
publiczność spadła na dolne piętro. Z 40 osób, k tó 
re wydobyto z kupy gruzów, 8 wkrótce zm arło skut
kiem  ciężkich ran, a i pozostali, powiększej części, 
silnie ucierpieli. Sam kandydat i osoby otaczające go, 
doznali ty lko strachu, gdyż w tem miejscu gdzie stali, 
podłoga nie zarw ała się.

* G azety wiedeńskie podają następującą statystykę 
samobójstw W W iedniu  w r. 1873. W  roku  tym w 
terytorjum  policji wiedeńskiej miało miejsce sam o
bójstw 216 (w r. poprzednim  172), w tej liczbie 182 
dokonanych przez mężczyzn i 34 przez kobiety. N a j
młodszy samobójca miał la t 15, najstarszy 80. Co się 
tyczy sposobów odebrania sobie życia, to te  były  n a 
stępujące: 77 osób powiesiło się, 52 zastrzeliło, 33 o- 
tru ło , 30 utopiło się, 10 zarznęło się, 10 rzuciło się ze 
znacznej wysokości w dół, 2 zakłuły  się sztyletami i 2 
rzuciły się pod koła powozów. Największa liczba samo
bójstw wypada w maju i grudniu . W  miesiącu styczniu 
było ich 12, lutym 8, m arcu 16, kw ietniu 21, maju 24, 
czerwcu i lipcu po 19, sierpniu 17, wrześniu 15, paźd. 
21, listop. 18, grudniu  26.

R edaktor, Mikołaj Berg,

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I ,

WYKAZ
D o c h o d u  n a  d r o d z e  ż e la z n e j  W a r s z a w s k o - W ie d e ń s k ie j

za miesiąc Styczeń 1874 rok.

* U notarjusza P o tier-de-la  B erte lier’a w P aryżu  przy
gotowywany jest, w obecnym czasie, u k ł a d  familijny o
podziale spadku domu orleińskiego. w spraw ie tej in 
teresow anych je s t ośm stron: 1) obaj synowie księcia
O rleańskiego (hrab ia  P aryża  i książę Chartres); 2) ksią
żę Nemours; 3) księżna K lem entyna Sasko-K obuigska; 
4) książę Joinville; 5) książę A um ale; 6) książę Mont- 
pensier; 7) troje dzieci królowej belgów (Leopold II , 
hrabia F land rji i cesarzowa K arolina); 8) dzieci zm ar
łej księżnej W irtem berskiej. Półurzędow e gazety pa- 
ryzkie wynoszą szczodrobliwość, Skazaną w tej spraw ie 
przez bezdzietnego i tak  już bardzo bogatego księcia 
A um ale, na korzyść hrabiego Paryża, na k tórego p rze
chodzi, między innem i, jako  zupełna własność, majęt

ność E u .

* R ząd francuzki ogłosił urzędowe dane o ludności 
Francji podczas spisu r. 1872. W  roku  1866 było 
38,192,064 mieszk.; w roku  1873,—36,102,921; zm niej
szyła się więc ludność o 20,89,143 głowy. Jeżeli odjąć 
ludność Alzacji i L o taryng ji (1,592,258), to zmniejsze
nie to, stanowiąc w każdym  razie smutne zjawisko, w 
przeciągu sześciu la t wyniesie 491,905 osób.

* Kongres stanów zjednoczonych zniżył płacę, po 
b ieraną przez jego  członków, z 7,500 dolarów, znów 
na 3,000, nie licząc kosztów podróży. W yżw spom nio- 
ne podwyższenie płacy zatw ierdzone było przez kon
gres poprzedni, 3-go m arca roku  zeszłego, bezpośre 
dnio p rzed  jeg o  zamknięciem. {Gobs)

* Paulina Lucca rozpoczęła w sądzie londyńskim  
proces z swym im pressarjem  w Am eryce, M areczkiem , 
dyrek torem  new -jorkskiej „A kadem ji muzyki, k tóry  
z swej strony podał do pomienionego sądu prośbę osno
wy następującej: „W  maju 1872 roku, p. Lucca, baro 
nowa R aden, zaw arła k o n trak t co do zaangażowania 
się, m ocą którego, zobowiązywała się uczestniczyć w 
100 przedstaw ieniach opery, to jest śpiewać trzy  razy 
na tydzień; za każdy wieczór wymówiła sobie 200 fu n 
tów  szterlingów, a oprócz tego, zabezpieczyła połowę 
dochodu ryczałtow ego z każdego widowiska, powyżej
4.000 dolarów. N a pewność M areozek pow inien by ł 
wnieść do dom u bankierskiego Seligm ana w L ondynie
3.000 funtów szterlingów  na rzecz L ucci, iżby tę sumę, 
pod pewnemi w arunkam i, obróciła na swą korzyść. 
P o  upływ ie pó ł roku, okazało się, że przedstaw ienia 
z spóludziałem  p. L ucca nie dają spodziewanych do
chodów, i dla tego, za je j zgodą, zaw arty  był, 23 g ru 
dnia 1872 roku, d rug i kon trak t, podług k tó rege  zobo
wiązała się śpiewać za 100 funtów szterlingów  zamiast 
200, lecz za to pobierać połowę dochodu ryczałtowego, 
po odjęciu z takow ego ty lko  3,000 dolarów . Ostatnie 
z umówionych 100 przedstawień dane było 17 maja 
1873 roku, poczem p. Lucca, pow ołując się na to, że 
M areczek, ze swej strony, nie w ykonał w sposób nale
żyty kon trak tu , zaw iadom iła bankierów  londyńskich, iż 
rości pretensję do wyżwspom nionych 3,000 funtów szter
lingów i pragnie je  odebrać. Rzeczywiście w ydała na 
dom Seligm anów  w eksel na tę sumę, którego zaakce
ptowania jednakże bankierzy odmówili. W tedy  pani 
Lucca zapozwała ich, w ym agając w ypłaty 3,000 fun
tów szterlingów. T eraz M areczek, k tórego pani L uc
ca w ostatnim swym procesie zupełnie pominęła, 
przedstaw ił sądowi londyńskiem u, aby przed ostatecz- 
nem rozstrzygnięciem  spraw y o protestacjach Lucci,
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W arszawa 
dnia 0 (18) lutego.

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

| dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróe żelaznych 

, 1 1 po franków 2,000 za rs. 100 . . . .
W  i d O  W  i  S  K  a .  Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę

W IE L K I T E A T R .— D z iś ,  we środę, opera w 4 ak tach  (ak t Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr.
1-y w dwóch obrazach), FaUStO (F aU S t), przez artystów  ^ o s - , O W ig w je ^ o g iJ e la z .  Warsz.-Wied. po 100 

kich; abonam ent N. 8 lit. B.— Początek o godzinie 7 i pół. J u - drQgi ie iainej Warsz.-Bydg. za rs. 100
tro, we czwartek, tra jed ja  R o m eo  i  J u l j a .  —  Wczoraj, było osob Akcje „  „  P° 500 rs-
l 0 g 5 Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100

T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I. -  D * *  we środę, k o -n o d j.w  1 O J J ^ \  o i  
akcie, A k ro b a ta ;  —  1-y raz, kom edja w 1 akcie, NaOZlCJc, Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
krotochwila w 1 akcie, 0  C h leb ie  i W o d z ie . —  Początek o go- Akoj e banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
dżinie 7 i pół. — W c zo ra j,  było osób 7 9 4 . Akcje banku handlowego w Lodzi po 100 rs.

G A B IN ET ZO O LO G ICZN Y  ( w gm achu uniwersytetu war- Akcje banku^ dyskontowego w Warszawie

sławskiego). O twarty W n ie d z ie le  bezpłatnie. Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za
W Y ST A W A  T O W A R Z Y S T W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P IĘ - 8ztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 ........................

K N Y C H . —  O tw arta codziennie, od godziny 11 -ej rane do go- Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .
dżiny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. R ' '^ czrie I)*®* wartości kuponów).

» »  a i s "  Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ..................................
W ejście od osoby w dnie powszednie srop. 15; —  w niedzielo i ObUgacj0 CB%stkowc z 1S35 złp. 500 za sztukę
Święta kop. 5. , Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

t i v o l l  — Dziś i codziennie, Koncert słynnych spie- po zip. 300 sztukę. . ........................
W akÓW  z W iednia panny Kossari i p. L ebourd, i P ierw” >r . ^ '  Uowody K oiŁ sj^C em r^L ik t. “z ^ r T 1!OO . ' . 
Stęp panny Rossini. —  Początek  o godzinie 7 i pół. —  W ejście Ljsy  Zastawne H l-go  Okresu Serji pier-
kop. 3 0. wszej za rs. 1 0 0 .............................  . .

Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji dru- 
* W  dniu 5 ( 1 7 )  bież. roins. i roku, chorych w R-unu giej za rs. 100 >) .

cywilnych szpitalach: przybyło 3 7 , wyzdrowiało 5 5 , um arło 11, 
pozostało 189 8 (mężczyzn 88 9 , kobiet 1 0 0  7), z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 1 8 9 ,  kobiet 1 86 .
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Przyjechał: —T ajny radca  Renard, z St. Petersburga. 
Wyjechał! —Jenera ł-m ajo r Kwitnicki, do Suw ałk.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J  

dnia 6 (18) Lutego 1874 roku.

B erlin  . .

G d a ń sk  
H a m h u rg  . 
L o n d y n

łł •

P a ry ż  .  .

Wiedeń .
ł» .

Petersburg
ł ł  • •

M oskw a  .

W e k s l e .  

100 T a l .  .

30 0  B . M k. 
lF t. Szter.

300  F r a n k .  .

150 Z ł .  W . A . 
a  v is ta  . . . 
100 R sr . . .

2 m.
8 iL
3 m.
2 m.
3 m. 
k r . te r . 
10 d.

Żądano j Płacono.
Rs. k.~ j ~ Ł  ; k.
108 22»/* 107 92 .
108 —  107 70

79 20

97

L isty  Z a s taw n e  now e 5 % , z r .  1869 *) . . •
5°/n L is ty  Z astaw n e  m iusta  W arszaw y  ’)  • •

a  ts °rja • '
5 %  L is ty  Z a s taw n e  m ias ta  L o d z i ) • *
L isty  lik w id acy jn e  za  rs . 100 s )  • • •
5 p o ży czk a  ro s y js k a  S tig litz a  z 1854 za rs. 
i p o ży czk a  ro sy jsk a  S tig litz a  z 1855 za •
B ile ty  B an k u  C es. R os. z r. I8 6 0  za rs . 100 .
M eta lik i L u to w e  za  rs . 100 •

„ Sierpniowe za r s . r n ^  -g -10J  • •
R o sy jsk a  p ożyczka  prem . d ;tt0  o s tęp lo w an a  

» * ” 1S66 rs . 100 . .  .
» " d itto  o s tęp lo w an a

5 %  L isty  Z a s t a w n e  R osy jsk ie  . . . .  .

— (T W artośtS  kuponu  b ieżąceg o  o d  L istó w  Z astaw n y ch  rs. 
)  _  . A  I C.C r.iatSw  Z astaw nych  now ych  r s . —

102 50 —

2 m.

3 m. 
3 d. 
1 m.

7
7

87

95

96

100

2 8 '/ ,
2 7 '/ ,

15

70
60

7 2® '/i 
7 25 V,

86 85

96 15

— —

67 50
72 50

113 25

100

l 
i 

i

127 —

_

—*

—

i 
i 

i

94 10

93 60
92 40
88 20
87 60
—

78 90

96 50

100 50
— —*

165 50

-  k* 68* k.
k .7 7 * /ft*

i k . 90*

166 —  —  —

166

4A \ V a r t o  o U KUJ/UUU U im u Łinowzwuogo łu . M l/urn ao. » jy* OU

») W arto ść  kuponH  o d  L istó w  L ik w id acy jn y e h  rs .  —  k . 85®/,.'

Cena okowity dnia 5 (17 lutego).
wiadro od r». garniec od rs.

Hurtowa składowa 5.74,3— 5.76,5. 1.87— 1.87 1/ i
Pojedyncza szynkarska 1.89— 1.91.

Stosunek garnca do wiadra 100:307*/4. (G . H .).
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N. D. 881. Zarząd Drogi Żela
znej Warszawsko-Terespolskiej.
Podaje niniejszem do wiado- 

ści osób interesowanych, że na za
sadzie rozporządzenia JW. Mini
stra Kommunikacji z d. 9 Sty
cznia r. b. Nr. 126, do jednego 
wagonu można ładować: 8 sztuk 
bydła stepowego, 10 krajowego 
poleskiego, cieląt zaś, trzody chle 
wnej i baranów 35 sztuk.

Zwierzęta te nie będą przyj 
mowaneini do przewozu Drogą 
Żelazną bez dozorców których 
powinno być przynajmniej po je
dnym na dwa wagony.

Warszawa d. 14 Lutego 1874 r, 
2— 3

a .

N . D. 914. Syndyk tymczasowy masy u p a 
dłości A . B erg run  w W arszaw ie. Z pow oła 
niem się n a  ogłoszenie w Nr. 259 niniejszej G a
zety z dnia 7 (1 9 ) G rudnia 1873 r. zam iesz
czone, zaw iadam ia: iż term ina sta łe  do likw ida
cji wierzycieli tejże masy, w term inie p reklu- 
ty jnym  czterom iesięcznym  wyznaczone zostały  
n a  dnie: 18 L utego  (2 M arca), 11 (2 3 )  M arca, 
1 (1 3 ) K w ietnia, 15 (2 7 ) K w ietnia, 29 K w ie
tn ia (11 M aja) i 13 (25) M aja 1874 r.

Jó z e f  Skupiew ski P a tro n .

L I C Y T A C J E .  —  T O P E M .

i i ' arszawy. 
r . b. o godzi- 

posie-

N . V .  9 1 6 . M agistrat M iasta
D n ia  82L utego (12 M arca)

n ie  12 w po łudnie odbędzie się w sali . ___
dzeń M agistratu  licy tacja  in m inus przez op ie
czętow ane dek laracje , n a  przedsiębiorstw o u 
rządzen ia  zabaw  ludow ych, odbyć się m ają
cych podczas św iąt W ielkanocnych , w la tach  
1875, 1876 i 1877.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 530 
w yraźn ie  ru b li pięćset trzydzieści roczn ie , k o 
sztorysem  obliczonej, w w arunkach zam ieszczo
nej i do niniejszej licy tacji podanej.

M ający zam iar ubiegania się o takow e przed - 
siębierstw o, złożą w czasie i m iejscu wyżej oz 
naczonem  opieczętow ane dek larac je , napisane 
na  papierze stemplowym ceny kop. 70, podług 
w zoru niżej zam ieszczonego, a  w tych wyraźnie 
literam i, bez skroban ia, popraw ek i p rz e k re ś
leń  wypiszą, jak i odstępują p rocen t od sumy 
wykazem kosztów objętej i do niniejszej licy
tac ji podanej.

N adto  do dek larac ji dołączyć należy  kwit 
K asy  G łównej Ekonom icznej m. W arszaw y n a  
złożone w tejże K asie  vadium w ilości rs. 100 
i n a  koszta ogłoszenia rs. 12 k tóre nieutrzy 
m ującem u się p rzy  licytacji natychm iast zwró 
cone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w W ydziale A dm in i
stracyjnym  M agistra tu  każdodziennie wyjąwszy 
dni św iątecznych

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z d n ia  . . podaję

n in iejszą dek larac ję , mocą k tórej podejm uję 
się urządzać zabaw y ludow e odbyć się m ające 
w la tach  1875, 1876 i 1877 pod czas św iąt 
W ielkanocnych za sumę anszlagow ą rs. 530 
(w ypisać literam i) i odstępuję o l  takow ej pro 
centów  N. N. (w ypisać literam i), poddając 
wszelkim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w wa
ru n k ach  licy tacy jnych  zamieszczonym

K w it na  złożone w K asie G łównej E konom i 
cznej M. W arszaw y vadium  w ilości rs r . 100 
i na  koszta  ogłoszenia rs. 12 przy  niniejszem  
załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N. N. pisałem  
dn ia  N. N . (podpisać w yraźnie Im ię i Nazwi 
>ko).

W arszaw a d. 15 (2 7 ) L u tego  1874 r.
1—3.

N. D. 748. Magistral Miasta ' Warszawy.
D n ia  27 L utego  (11 M arca) r. b. o godzinie 

12-ej w po łudnie , odbędzie się w sali posie 
dzeń M ag istra tu  licy tac ja  głośna in plus, 
trzy le tn ie  to  je s t  1874, 1875 i 187G r . do 1 (1 3 ) 
S tycznia 1877 r. w ydzierżaw ienie p lacu m iej
sk iego w W arszaw ie pod Nr. 3026, p rzy  ulicy 
C zerniakow skiej położonego, m ającego pow ie
rzchn i 494,24 sąż. kw adr, czyli 6781 '/4 łokci 
k w adr, od sumy ru b li dziesięć rocznie ustano 
w ionej, w w arunkach  zam ieszczonej, i do n i
niejszej licy tac ji podanej.

M ający  p rze to  zam iar ub iegan ia się o tako 
wą dzierżaw ę, zgłoszą się w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonym , wraz z kwitem  K asy Głów 
nej E konom icznej m iasta W arszaw y na złożo 
ne  w tejże kasie vadium  w ilości rs. 10 i na 
k osz ta  ogłoszenia rs  10, k tó re  nie u trzym ują 
cem u się przy licytacji, na tychm iast zwrócone 
będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji, są do p rzejrzen ia w W ydziale A dm i
n istracyjnym  M ag istra tu  każdodziennie, wy
jąw szy dni św iątecznych.
W arszaw a d. 26 S tycznia (7 L u te g o ) 1874 r . 
2 — 3

N .  D . 70S. Lubelska Izba Skarbowa.
P odaje  do pow szechnej wiadomości, że dnia 

18 i 2o Lutego r. b. od godziny 12-ej w połu 
dnie, odbywać się będą w L ubelskiej Izbie 
Skarbow ej licytacje przez zapieczętow ane de 
k la rac je , na  oddanie w dzierżaw ę dochodu pro- 
p inacyjnego na  włościańskich i dw orskich g ru n 
tach  niżej wymienionych miejscow ościach na 
czas od  1 S tycznia 1874 r. do 1 S tyczn ia  1880 
roku.

18  Lutego 1 8 l i  roku.

1, W P ow iec ie  L ubelskim .
W m ajątku  Borów  zaw ierającym  w sobie 

122 posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 
256, kop. 20.

W tta ją tk u  K iełczew ice zaw ierającym  w so
bie 89 posiadłości, od sumy rocznego czynszu 
rs. 186, k. 90.

W m ajątku  Krzesim ów zaw ierającym  w so
b ie  130 posiadłości, od sumy rocznego czynszu 
rs. 273.

W m ajątku  P io trow ice m ałe zaw ierającym  w 
sobie 73 posiadłości, od sumy rocznego czyn
szu rs. 153 k. 30. ^

W m ajątku  Pliszezyn zaw ierającym  w sobie 
96 posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs.
201, k. 60.

W m ajątku  Łuszczew zaw ierającym  w sobie 
120 posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 
252.

W  m ają tku  R adaw iec zaw ierającym  w sobie 
75 posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 
157 k. 50.

W m ajątku  T raw nik i zaw ierającym  w sobie 
89 posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs 
186, k. 90.

W m ajątku Jakubow ice m urow ane zaw ie
rającym  w sobie 81 posiadłości, od sumy ro
cznego czynszu rs. 177, k. 45.

W Powiecie Lubartów- 
s k i n i

W  m ajątku Chodow ola B . C. D . E . za
w ierającym  w sobie 92 posiadłości, od sumy ro 
cznego czynszu rs. 193, k. 20.

3. w Yowo-Aleksandryj- 
ttkini.

W m ajątku Skoków  zaw ierającym  126 posia
dłości, od sumy rocznego czynszu rs. 264 k . 60.

W  m ajątku  W ronów  zaw ierającym  194 po
siadłości, od sumy rocznego czynszu rs: 407. 
kop. 40.

W  m ają tku  Godów zawierającym, 263 posia
d łości, od sumy rocznego czynszu rs. 457, 
kop, 80.

W  m ajątku  K arczm iska zaw ierającym  578 
posiadłości, od sumy rocznego czyuszu rs . 1276 
kop. 80.

4. J a n o n sk in i.
W m ajątku P o to k  „tary  zaw ierającym  91 

posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs . 222, 
kop. 60.

W  m ają tku  M odliborzyce zaw ierającym  96 
posiad łości, o d  sumy rocznego czynszu rs. 201 
kop. 60.

W  m ają tku  C hrzanów  zaw ierającym  96 po
siadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 247, 
kop. 80, i w 45 fo lw arkach  należących do or
dynacji Z am ojskiej, zaw ierającym  w sobie 2695 
posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 5848 
k o p . 50.

W m ają tku  B rzeziny zaw ierającym  87 posia
d łośc i, od sumy rocznego czynszu rs. 182, 
kop . 70.

W  m ajątku W ierszchow iska zaw ierającym  
94 posiadłości, od sumy rocznego czynszu  rs. 
197, k. 40.

5. w P ow iecie  H ru b ieszo w 
sk im .

W  m ają tk u  B iereżce A . B  C. D . zaw ierają
cym 64 posiadłości, od sumy rocznego czynszu 
rs. 165, k. 70.

W  m ają tku  W ierbkow ice zaw ierającym  
posiadłoś i , od sumy rocznego czynszu rs 

W m ajątku  M oniatycze zaw ierającym  61 po
siadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 191 
kop. 20.

W  m ają tku  Podgorce zaw ierającym  151 
siadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 
kop . 60.

W m ajątku  M ołodjatycze zaw ierającym  
posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 354, 
kop. 90.

W  m ają tku  S trze lce  zaw ierającym  181 po
siadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 411, 
kop. 60.

W  m ajątku  S tepan kowice zaw ierającym  306 
posiad łości, od sumy rocznego czynszu rs. 705 
kop. 60.

W  m ajątku  Szychowice zaw ierającym  77 po
siadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 193, 
kop. 20.

W  m ają tku  T e reb in  zaw iarającym  89 posia
d łości, od snrny rocznego czynszu rs. 218, 
kop. 40.

W  m ajątku  M ircze zaw ierającym  123 posia
d łości, od sumy rocznego czynszu rs . 321 , 
kop. 30.

W  m ajątku  C ichoburz zaw ierającym  139 p o 
siadłości, od sumy rocznego czynszu rs 291 , 
kop. 90.

W  m ajątku  K obło zaw ierającym  1 42 posia
d łośc i, od sumy rocznego czynszu rs. 329, 
kop. 70.

W  m ajątku  Św idniki zaw ierającym  
siad łości, od sumy rocznego czynszu r: 
kop. 50.

2 0  Lutego 1871  roku.
6. K rasn ostaw sk im .

W  m ajątku  B ia łk a  zaw ierającym  101 posia- 
dłości, od sumy rocznego czynszu rs. 212 
kop. 10.

W  m ają tku  K rasnystaw  zaw ierającym  183 
posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 415 
kop. 80.

W  m ają tku  O rchow ie? zaw ierającym  103 po
siadłości, od sumy rocznego czyuszu rs. 216, 
kop. 30.

W  m ajątku  P iask i zaw ierającym  76 posiadło
ści, od sum y rocznego czynszu rs. 159, k. 60.

W  m ają tku  W ysokie i T u ro b in  zaw ierającym  
1,117 posiadłości, od sum y rocznego czynszu 
rs. 2,471, k. 70.

W  m ają tku  R adziencih  zaw ierającym  92 po- f W arunki Licytacji i bliższe ob jaśn ien ia  przej- 
siadlości, od sumy r  cznego czynszu rs. 224 rżane  być m ogą w biorze podpisanego P isarza

j T rybunału  i u T om asza B atogow skiego P a tro -k. 70.
W  m ajątku  Sułow iec zaw ierającym  83 posia

d łośc i od sumy rocznego czynszu rs 174 k. 30.
W  m ajątku  Suchow ola zaw ierającym  160 p o 

siadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 367 
k. 50,

W  m ająthu  Skierbieszów  zaw ierającym  236 
posiadłości, od sumy rocznego czynszu is. 558 
k. 60.

D o licytacji na w ydzierżaw ienie dochodu 
propinacyjnego i p raw a sprzedaw ania trunków  
w wyżej wym ienionych m ają tk ach , m ają praw o 
wszyscy b rać udział na zasadzie przepisów  ak- 
cyznych o sp rzedaży  trunków  w K rólestw ie 
Polskiena, n a  cząstkow ą sprzedaż trunków  po- 
w siach.

K tórzy  chcą mieć udział w licy tacji obow ią
zani złożyć kaucją  J/4 część sum y licytacyjnej, 
gotów ką albo  listam i zastaw nem i K ró lestw a i 
Cesarstw a k tóre dozw olono przyjm ować na va
dium. D zierżaw ca z pow oda późnego o b ję 
cia dzierżawy nie powinien rościć pretensji do 
R ządu.

Szczegółowe w arunki dzierżawy dochodu 
propinacyjnego w wyż wym ienionych m iejsco
wościach, przeglądano być m ogą każdodziennie 
w godzinach biórowych w Lubelskiej Izbie 
Skarbow ej.

F orm a d ek laracji.
W  skutek  ogłoszenia  licy tacji z duia . 

dek laru je  niniejszym , wziąść w dzierżaw ę . 
za sum ę . . . (napisać sum ę słowami i cyfrą) 
zgadzam  się na  wszystkie w arunki licytacyjne.

Świadectwo ( tak ie j to ) kasy na  złożenie 
kaucji w ilości (p isać  sumę słow am i i cyfrą) 
przy niniejszym  załączam , które, w razie nieu 
trzym ania się przy licytacji sam odbiorę, (albo  
upraszam  o wysłanie pocztą na mój koszt do N.

S tałe  moje zam ieszkanie w N (napisać miej 
see zam ieszkania) pisałem  w N tak iego  to dn ia ,f 2

na  w m ieście K ielcach  zam ieszkałego, sp rze
daż tę  pop iera jącego .

K ielce d. 21 L istop . (3 G rud.) 1873 r.
Bieliński*

W yw ieszono ua  tab licy  w sali ustępow ej 
Trybunału  Cywilnego w K ielcach dnia ill L i
stopada (3 G rudnia) 1873 r.

Bieliński.
Po odbyciu trzech  pierw szych pub likacji 

zbioru objaśnień  i w arunków  licytacy jnych , 
te rm in  do przygotow aw czego przysądzenia o- 
znaczony zo sta ł n a  dzień 6 118) M arca  1874 r. 
godzinę ło  z ran a  od sumy rs. 33750, a  gdyby 
tej n ik t nieofiarow ał od 2/3 części takow ej, to 
je s t od sumy rs. 22,500.

K ielce d. 1 (13) L utego  1874 r.
B ieliński.

N. D . 910.

170,{ m iesiąca i roku.
240 1 ________________ _____

N . D . 911. P isarz

po
348,

139

190 po- 
rs. 430,

1  rybunału 
w Kielcach.

Oywunego

1. B i e l g o r a j s U i m .
W  i 54 m ajątkach  i fo lw arkach  należących 

do ordynacji Zam ojskiej zaw ierających  w sobie 
8,000 posiadłości od sumy rocznego czynszu 
rs. 17,624.

W  m ajątku  L ucbów  zaw ierającym  223 posia
dłości, od sumy rocznego czynszu rs. 499, k. 80

W  m ają tku  C iotusza zaw ierającym  78 posia
dłości, od sumy rocznego czynszu rs. 193, 
kop. 90.

T o m a s z o w s k i m .
W  m ajątku  Posadów  zaw ierającym  134 po

siadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 312 
k. 90.

W m ają tku  Roguźno O rdyna. Zam oj. zaw ie
rającym  733 posiadłości, od sumy rocznego 
czynszu rs. 1570 k. 80.

W  m ają tku  M ajdan  Gurno zaw ierającym  
121 posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs 
285 k. 60.

W m ajątku  Podgórce zaw ierającym  80 po 
siadłości, od sumy rocznego czynszu rs. i 68.

W  m ajątku  D zieronżnia zaw ierającym  141 
posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 392 
k. 70.

W  m ajątku Ja rczów  zaw ierającym  394 posia
dłości, od sumy rocznego czynszu rs. 858 k 
90.

W  m ajątku  W ożuczyn zaw ierając m 134 
posiadłości, od sumv rocznego czynszu rs. 312 
k. 90.

W  m ają tku  Z ern ik i zaw ierającym  109 p o s ia 
dłości, od sumy rocznego czynszu rs. 260 

40.
W  m ają tku  Szlatyn  zaw ierającym  93 posia 

d łośc i, od sumy rocznego czynszu rs. 226 
k . 80. 1

W  m ajątku  Chodow ańce zaw ierającym  6 
posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs 172 
k. 30.

W  m ajątku K rynica zaw ierającym  115 posia
dłości, od sumy rocznego czynszu rs. 321 k . 
30

W  m ajątku  Ja rn o w atk a  zaw ierającym  462 
posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 1190 
’ 70.

9. Z am ojskim .
W  m ajątku  Abram ów zaw ierającym  105 po 

siadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 220 
k. 50.

W  m ają tku  A dam ów  zaw ierającym  237 

k ^ o " * 0' ’ ° d SUnQy roczneg °  czynszu rs.

W m ajątku  Ł abunie 
siadłości, od sumv 

2 0 .
W  m ajątku  O rdynacja Z am ojska zaw ierają

cym 4299 posiadłości, od sumy rocznego czyn
szu rs. 9770 k. 23.

w m ajątku  K iasnobród  zaw ierającym  181 
posiadłości, od sumy rocznego czynszu rs. 380 
k. 10

W  m ają tku  S itno  zaw ierającym  148 posia
d łośc i, od sumy rocznego czynszu rs. 342 
k. 30.

W  m ajątku  Rachodoszcze zaw ierającym  87 
posiadłości, od sumy rocznego czynszu  rs. 182 
k. 70.

W  m ają tku  U dryeze zaw ierającym  199 p o 
siadłości, od sumy rocznego czrnszu  rs. 419 
k. 90.

W  m ają tku  G ruszka zawierający m 85 posia
dłości od sumy rocznego czynszu rs. 178 k. 50.,

po-
558

zaw ierającym  290 p o 
ręcznego czynszu rs. 886

Stosownie do a rt. 682  K . P . S. wiadomo czy
ni. iż na  żądanie N arcyza i Celiny z Pakoszew - 
skich m ałżonków  Polańsk ich , w łaścicieli dóbr, 
w dobrach własnych K om orniki, obwodzie Sam 
borskim  w G alicji A ustry jack iej zam ieszkałych, 
zam ieszkanie praw ne u T om asza B atogow skie
go  P a tro n a  w K ielcach  zam ieszkałego obrane 
m ających, w poszukiw aniu sum: 1. rs. 3,900, 
rs. 4,200, rs. 516 kop. 30, rs. 1,300, wszyst
k ich  z procentem  5°/0 od dn ia  12 (24) Czerw ca 
1870 r. 2. rs. 387 kop. 25, i rs. 3 ,000, obu z 
procentem  po 5°/0 od d. 14 (26) S tycznia 1872 
r. Narcyzowi i Celinie m ałżonkom  Polańskim  
od W acław a Pakoszew skiego, w łaściciela dóbr 
Rachw ałow ice i F ilipow ice, w tychże dobrach 
pod ju rysdykcją  Sądu P okoju  w Szkalbm ierzu 
G ubcrn ji K ieleckiej zam ieszkałego, p rzynależ
nych, aktem  K om orn ika przy T rybunale  Cy
w ilnym  w K ielcach F e lix a  Ł uniew skiego daty  
6 (18), 7 (19) i 8 ( 20;  W rześnia  1873 r., zajęte 
zostały  na  sprzedaż w drodze przym usow ego- 
wywłaszczenia:

D O B R A  Z IE M S K IE
K a t l i w a i o n i c e  i  F i l i p o w i c e .
Je d n ą  księgą hypoteczną objęte, w paraf} 

R achw ałow ice, gm inie F ilipow ice, pod ju risdy - 
kcją Sądu  P o k o ju  w Szkalbm ierzu , Pow iecie 
Pinczow skim , G ubern ji K ieleckiej położone, 
odległe od m iasta Pow iatow ego Pińczów  w iorst 
49, od osady Szkalbm ierz, g d z ie je s t Sąd P o k o 
ju  w iorst 23, od osady K oszyce g d z ie je s t S ta 
cja Pocztow a w iorst 3, a  od G ubernialnego ra 
K ielc w iorst 112, graniczące od wschodu z d o 
b ram i Przem yków , n a  południe z osadą K oszy
ce, na zachód z dobram i D obiesław ice i^wsią 
Sędziszowice, n a  północ z wsią K ijany.

D obra  to zajm ują jed en  kaw ał grun tu , obej- 
m ujący 646 m orgów  g run tu  i  p rętów  58, 
czem: g run tu  o rnego m órg 339, pr: 197, łą k  od 
dzielnych m órg 42, pr. 63, łą k  polnych pr. 170, 
w ogrodach w arzyw nych m órg 4 , pr. 226, w 
ogrodach owocowych pr. 293, wód pr. 75, w 
zaroślach  ekoło  p r. 4 2 , w p iaskach  pr. 35, w 
gran icach , drogach, row ach i n ieużytkach m órg 
10, pr. 63, pod budowlami m. 2, p r. 176, w la 
sach i porębach  m, 231, pr. 251, w pastw iskach 
m. 12, p r. 265.

W  przyległości F ilipow ice w łaściciel ma ty l
ko dom , resz ta  należy do włościan. G leba zie
mi w połow ie pszenna, w połow ie żytrtia. 
W  d o b rach  Rachw ałow ice są następujące bu 
dowie: dwór drew niany pod gontem , spichrz z 
drzew a pod słom ą, piwnice dwie z  drzew a w 
z iem ipou  dachem  słomą krytym , stodo ła jedna  
z chrustu  w słupy drew niane pod słom ą w raz z 
m łocarn ią  i k ieratem , trzy  s todo ły  z c h ru s tu  w 
słupy drew niane pod słom ą, takaż  szopa, dom  
na pom ieszkanie d la służących z drzew a pod 
słom ą, obory i sta jn ie  z drzew a pod słom ą, ow
czarn ia  m urow ana z kam ienia n a  wapno pod 
gontem , chlewy z drzew a pod słom ą, oraz ch le
wik na  d r ó b , ku rn ik  i wychodek, karczm a z 
Irzewa pod słom ą, kuźnia z drzew a pod gontem  

m ieszkaniem  d la  kow ala obecnie spalonu, 
karczm a przy trakcie  do Koszyc wiodącym z 
drzew a pod słom ą, w F ilipow icach  zaś dom z 
drzew a pod słom ą zam ieszkały przez staroza- 
konnego od dw oru przyjętego, p ło ty  i ogrodzę- 
n ia  z chrustu  wszędzie

G runta przeszłe na w łasność w łościan ze wsi 
R achw ałow ice w eaie zatw ierdzonych i w pro
wadzonych do wykazu hypotecznego tabeli li
kw idacyjnych m ają rozległości mórg 171 pr. 7 
w dobrach  zaś F ilipow ice m. 159 p r. 148, za 
k tó re w ynagrodzenie likw idacyjne w łaściciel o 
trzym ał, służebności w a K c e  zajęcia są obszer
niej opisane i w D ziale  I I I  pod N . 21. W la 
sach je s t drzewo różnego g a tu k u ,to  jest: sosni- 
na, dębina, s tudn ia  je s t drzewem ocem brow ana 
pod dachem  krytym  gontem . D ochód z p ro p i
nacji w daw niejszych la tach  był około  rs. 260 
obecnie niem a żadnego, bo w łaściciel z rzek ł się 
p rop inacji.

W raz z dobram i zajęty został następny  in 
w entarz m artwy: pługów sz tuk  10, rad e ł 10, 
bron 12, wozów okutych 2— oraz żywy; koni 
io rnalsk ich  20  wraz z chom ontam i i lejcam i, 
bydła rogatego sztuk 12, k tó re  wedle tw ierdze
nia żony d łużn ika  m ają stanow ićjej w łas
ność.

P o d a tk i roczne pod ług  św iadectw a kassy 
okręgow ej P inezow skiej są następujące: a )  z 
liaehw ałow ic: główny podatek  gruntow y rs. 146 
k. 75, dodatkow y rs. 77 k. 78, podym ne dw or- 
skie-rs. 13 k. 50, dodatkow e podym ne 50  ̂g, 
rs. 13 kop. 50, podatek  propinacyjny rs. 1 5 3 , 
zw rot za maszyny rolnicze rs. 99 k. 60, szar- 
wrnrk rs. 25 k . 32, sk ła d k a  od budowl rs. 48 
k. 88 b) '» F ilipow ie: podym ne rs. 3, dodatko

P isarz Trybunału Vywi nego 
w K ielcach.

S tosow nie do art. 682 K P. S. wiadomo 
czy n i, iż  ua żą d a n ie  Judki Cukiermana h a n 
dlującego w u . guber. K ielcach  zam ieszkałego  
a zam ieszk an ie prawne do tego interesu i do 
całego  postępow ania subhastacyjnego u T o 
m asza B atogow skiego Patrona przy T rybu
nale tu te sz y m  w m. K ielcach pod Nr. lu  

au iie-zkałego , obrane m ającego, w posz79  
kiw aniu sumy rs. 600  i kosztów  od M iehau- 
iJu lja n n y  m ałż. S u ::łuckich oraz T om aszta  

M arjanuy małż. K rzyszkiew iczów  , w iaści- 
e eli n ieruchom ości w K ielcach pod Nr. 87 
położonej, w m. K ielcach  zam ieszkałych , 
przynależnej, protokółem  Kom ornika przy 
Sądzie Pokoju w K ielcach , H ipolita  Lun ew- 
staego w d. 23 Lipca (4  S erpnia) r. b. spo  
rządzonym  w drodze sądowej przym uszone  
go w yw łaszczen ia  za jętą  i zaaresztow aną  
z o s ta ła .

NIERUCH O M O ŚĆ  
w K ielcach przy u licy  Staro-W arszaw skiej, 
dawniej pod Nr. poi. 160, obecnie 87, a hyp. 
113, pod jurjsdykcją Sądu Pokoju w K iel
cach położona, prawem w łasności do exekw o- 
w juych  dłużników  M ichała i Juljauny m ałż. 
Siekluckjch  oraz Tom asza i ilarjann y m ałż. 
K rzyszk iew iczów  n a leżąca  i w tych że p o 
siadaniu  zostająca , poszukiw aną w ierzytel-, 
nośnią hypoteczn ie obciążona.

N ieruchom ość ta w kierunku swej d łu g o ś  
ci podzieloną je s t  na dwie częśc i, jedna od 
strony połuduiowój i ulicy Staro W arszaw 
skiej na d ługość łokci 160 stanow i w łasność  
Siekluckich, druga zaś część  północna odj u- 
licy Siln icsej na dtugeść ło k c i 42 sprzedaną  
zosta ła  przez S iek luckich  Tom aszow i i M ar
iannie z Jakubi wsk ich K rzyszkiew iczom , i 
na granicy takowych znajduje s ię  mur gra 
niczny.

aa  gruncie nieruchom ości, is tn ia ły  n a s tę 
pujące budynki:

1. Dom murowany z  kamienia na wapno, 
parterowy gontam i kryty o jednym  kom inie  
murowanym z  dwojgiem drzwi sk .epow ych, 
oknem i bramą wjazdową z frontu od ulicy Sta  
W arszaw skiej.

2. P rzedłużenie tegoż domu po lew ej stro
n ie podwórza, m urowane, parterowe gon
tem  kryte, o jednym  kom uie murowanym.

3. Oficyna m urowana z kam ienia i cegły  
na wa no o trzech kom inach m urowanych.

i .  S zop a  drewniana.
5. K loaki drewniane gontami kryte.
6. S zop a  drew niana gontam i kryta na p la- 

icu nabytym  p rzez  K rzyszk iew iczów .
W szystk ie p ow yższe  budynki w cza s u 

pożaru jak i m iał m iejsce w K ielcach  sp aliły  
się, vvszakźe były one u b ezp ieczone w In sty 
tucji R ządow ej w szacunku ogólnym  na rsr. 
8S0.

S k lep ik  od frouUFobecnie z o sta ł przykryty  
i za jęty  do użytku, a  reszta sto i pustkam i 
Pod domem są  4 p iw nice sk lep ione reszta  
placu zajęta je s t  na ogród ow ocow y i pod
w órze.

U ochód z  pow yższej n ieruchom ości do 
czasu  pogorzeli w ynosił roczn ie rsr. 350 o- 
prócz n erucbom ości u ży tk ow aie j przez  
K rzyszkiew iczów .

Podatki op łacają  się  roczn ie  w kw ocie rs 
31 k 4.

K opja zajęcia^ doręczoną zo sta ła  P rezy 
dentow i m iast i K ielc A leksandrow i A ugusty
now iczow i i P isarzow i Sądu P okoju  w K ie l
cach M ichałow i H alikowi dnia 3 l L ip ca  (12
Sierpniu) r. b

Z ajęć e  to w n iesione zo sta ło  do ks ęgi 
w ieczystej i do k sięg i zaaresztow ać Trybu 
n a łu  Cyw ilnego w K ielcach dnia 19 L isto p a 
da (1 G rudnia) r. b.

P ierw sza  pub likacja  zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży odbędzie s ię  na jawnej 
audjeucji Trybunału C ywilnego w K ielcach  
w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  w domu poó 
■ r 180 d 4 (1 6 ) S iyczn ia  1874 r. a dw ie n a 
stęp n e co dni 15.

Warunki licy tacji i b liższe  objaśn ien ia  
przejrzane być mogą w biórze podpisanego  
Pisarza Iryhu n ału  i u Tom aszu B atogow 
sk iego Patrona w m ieście  K ielcach za n iesz  
k ałego  sp rzed aż tę  popierającego  

K ielce  d 21 L istop  (3 Grudnia) 1873 r.
B ie liń sk i.

■ yw ieszon o  na tabhcy w Sali ustępow ej 
T rybunału Cywilnego w K ielcach d. 21 L i
stopada  (3 Grudnia) 1873 r.

B ie liń sk i.
Po odbyciu trzech  p ierw szych  publikacji 

zbioru  objaśnień i warunków licytacyjnych , 
term in do przygotow aw czego  przysądzen ia  
oz naczony z o sta ł na dzień  6 (1 8 ) M arca 1874 
r. g o d z . 10 z rana od sum y rs 1,200, a gdy 
by tej n ikt nie ofiarował, od 2/ 3 częśc i ta k o 
wej, to je s t  od sum y rs. 800.

K ielce  u 1 (1 3) L u teg o  1874 r.
B ie liń sk i.

wyznaczony zosta ł, w którym  licy tac ja  rozp o 
czynać się będzie każdego oddziału  od sura 
wyżej wymienionych.

P ło ck  d. 23 Stycz. (4  L utego) 1874 h  
  _________________  P iętka.

N. D . 926. P raw nie zajęte  racho mości w 
drodze egzekucji sądowej w d. 8 (20) Lutego 
r. b. o godzin ie  10 ran o  w domu pod N r. 4 3 3 7  
przy placu W areck im  w W arszaw ie, szafy j e  
sionowe, b iórko m acboniow e, d. 11 (23) L u te 
go r . b. o godzinie 10 ran o  za Ż elazną  B ram ą, 
m eble jesionow e, lam ow ary, rąd le , łyżki i wi
delce srebrne, kolczyki z ło te , zegarek, g a rd e 
roba, b ielizna, dywany, i t. p d. 12 (24) L u te 
go t. r. o godzinie 10 rano , w domu pod Nr. 
734/5 przy ulicy Leszno w W arszaw ie, m eble 
orzechow e biórko m aohoniowe, kom oda, k rz e 
sła  w iedeńskie, łóżko żelazne, i t p. d. 13 (25) 
Lutego r. b. o godz. 10 ran o , za Ż elazną B ra  
mą, m eble jesionow e, 9przęty kuchenne, rądle, 
bielizna, łyżki, noże, lich tarze  i t. p. d . 14 (Ż6) 
L utego r. b. o godzinie 10 lano , w domu pod 
Nr. 745/6 przy u licy  E le k to ra ln e j w W arszaw ie 
ju ch ty  czarne, k ipsy ro i gipsy białe, i pódeszwy 
angielsk ie , i d  15 (27) L u tego  t. r. o godzinie
10 rano na M uranow ie, m eble jesionow e, lu 
stro , szafy sosnow e, J  t. p. przez publiczną l i 
cytację  sp rzedane zostaną.

S . K rasuski, K om ornik, 
ulica D łu g a  N r. 5866. (E ld o rad o ).

N. D . 912. P o d a ję  do wiadomości: że w 
dniu  7 (19 ) L u teg o  r .  b. o godz. l l  z ran a  na  
ta rg u  publicznym  M uranów  zwanym, w dn iu
11 (23 ) L u tego  r. b. o godz. 12 w południe 
na  targ u  publicznym  za Ż elazną bram ą zw a
nym , w dniu  12 (2 4 ) L utego  r. b. o godzinie
12 w południe n a  tymże targu za Ż elazną B ra 
m ą, w dniu 13 (25) L utego  r. b. o godzinie 12 
w po ład n ie  na tymże targ u  ża Ż elazną B ram ą
1 w d. 14 (26) L utego  r . b, o godzinie 1-ej po 
południu, na tym że targu  za Ż elazną B ram ą, 
w W arszaw ie, praw nie zajęte ru chom ościjes io - 
now e, sosnowe, i olszowe, jak o  to: s to ły , s to li
ki, bu feta, szafy, kanapa, łóżka, kufry, ła w k i , 
skrzynki, kom oda i t . p. różn e  przedm iota, 
przez publiczną licy tację  sprzedano zostaną,

J .  Kurman  K om ornik .

I 601. S ą d j P o lic ji P o p ra w cze j W p
I d z ia łu  I-g o  w W arszaw ie , wzyw a M elanif 
( O lszew ską o s ta tn io  w W a rsz aw ie  zam ieszk*- 
j ł ą  o b ecn ie  z  p oby tu  n iew iadom ą, aby  w c/4 ' 
gu 30  dni, od d a ty  tego w ezw ania w Sądzie 
tu te jszy m  staw  ł a  się  lub  o m ie jscu  swejp 
z a m ie s z k a u ia  z a w ia d o m iła , po up ływ ie  bo
wiem te g o  czasu  p o s tą p io n o  b ęd z ie  wedle 
p raw a.

W a rsz a w a  d . 17 (29) S ty czn ia  1874 r .

N. D. 841. Sąd Policji Popraw czej W -łu  II 
w W arszaw ie. W zywa ninie |szym  M atuszowi- 
cza dym isjonow anego S ztabs-K ap itana , ostat- 
n io P isa rza  gm innego gm iny O kuniew , obecnie 
Z pobytu  niewiadom ego, aby  w  spraw ie własnej 
w ciągu dni 30, od daty  niniejszej publikacji 
do Sądu tutejszego przybył, w przeciw nym  bo-
będ“ e P‘ 8  PraW“ Po st4pionem  z nim 

W arszaw a d. 29 Stycznia  (1 0  L u te g o ) 1874 r.

w ad i S ąd P o liC J‘ ^ ' “ " C z e j T i i r -w arp . Zapozywu mniejszym T an c h e la  P o k ir 
śm anskiego osta tn io  we wsi T uryszki gminie?be“"e rr/rr Kaiwâ 3kim ^ ^ 0obecnie Z pobytu niew iadom ego, abydla  w y
b u c h a n ia  wyroku w spraw ie przeciw ko sobie 

w ykroczenie akcyzne uform ow anej staw ił 
najdalej w przeciągu 

. . . .  . . ogłoszenia niniejszego
zapozwu w przeciw njm  bowieru razie Sąd po
s tą p i podług praw a.

K alw arja  d. 4 (16) S tycznia 1874 r.

się w Sądzie tutejszym  
dni 30 licząc od dnia

■N. D .473 . Sąd P o licji Popraw czej 
me. A apozvwa niniejszem  W H dysła

L ubli- 
wa D ąb-

a * ?'**■ W (ln'uG  (18) L utego 1374 r. 
o godzin ie 9 rano w W arszaw ie na targu p u 
blicznym  Stare m iasto zwanym , 3pódm ca  
kumlotowa, czarna, oraz w d. U  (23) b. rn. 
r. o godzin ie 3 z południa w W arszawie o. 
targu publicznym  za  Ż elazną  bramą, m eble 
sosnow e, jesion ow e, i sam owar m osiężny, 
przez publiczną licytacją  sprzedane zo
staną.

B arszaw a d. 4 (16) Lutego 1874 r.
Dołowski K om ornik .

e 
z 
i

ta rg u

N. I). 9 o. Prawnie zajęte  w w drodze exe  
kucji 'lądowej jako to: ramy złocon e, lustra  
konsole, kinkiety m osiężne, łyżk i najzilbrow ’ 
i t. p. w d. 8 (20) L utego r. b o gouziuie 9 
rana na targu za Ż elazną bramą zwanym  
w tym że dmu o godzin ie  10 z rana ua 
otare m iasto zwanym w W arszaw ie przez  
publiczną licytację sprzedane zostaną.

Stanisław  N aw rocki, k o m o rn ik  p rzy  S. A.

N. O. 927. W dniu 3 (20) L utego r. b. o 
godzinie 10 rano, na targa przy trzech  K rzy
żach: m eble m achoniow e, jesio n o w e, sosno
we, r.iżne naczynia , m iedziane, m os ęż.ie, 
sz k ło , porcelana, fajans i t. p. i o godzinie  
12 w południe na targu w rynku Stare mia 
sto , m eble m achoniowe. jako praw nie zajęte

dane°będąC1’ PrZ<?Z public,1Q,i licJ t‘‘«j6 sprze-

W arszaw a d. 4 (10) L utego 1 874 r.
Paw łow ski, K om ornik.

iowskiego ostatecznie ekonom a folw arku I łó -

i n SkierbiC*  P0WiatU K rasnostaw - sk .ego, obecnie niewiadom ego z pobytu aby 
w c ą g u i łn ,  30 od daty  ogłoszem a n iu ie jJaeg J

spraw ie
ę .S41Izie tutejszym  la b  zaw iadom ił 

o teraźniejszym  swym pobycie, *“  UD? '

terminU P° dłUS b ę d z ie  P 7 ‘postą -

L ub lin  d. 5 (17) Stycznia 187 .  

N . D .  '
cku, w zyw a Ludw ika ■t b r o w I k Y ^ I  W W o* 
lanego w gorzelni Komuninie óbebnie^po*  
bytu niewiadomego, aby s ie  s ta w ił .  o  / - 
tutejszym dla złożem * obkśn  
dniach 30 u w przeciwnym  razie Sad nar *  
pi z  n m według prawa postą-

P io cit 16 I 2®) G ru d n ia  1873 r.

O głasza że2M .f g w M ta CB a ła fk a Wr B W 
W alerian  G etzen z W ohyn/a ‘  aZWol‘ .* 
Ustaw L ekarsk ich  ostatecznym  w“  ,n“ rus“ nle 
Kirminalnfio-o w r  . /ro k ie m  feą1 Sądu
K rym inalnego w L ublin ie  z d. 27 P aźd z ie rn ik a

‘ą po n

Bie*a 14 (26) S tycznia 1874  n '* '

(8 L is to p ad a) r. z. n a  karę  pieniężna 
1 dw uletni dozór policyjny skazani po rs. 10

N, D. 555. Sąd P o licji P opraw czej 
trokow ie Zapozyw u P etronclę  Kaw

w P e - 
miesz-

N . D . 913. P raw nie  zajęte m eble jaw orow e, 
maohoniowe i inne, garderoba m ęzka, maszyny 
do szycia, laska, rąd le , sam owary, lampy i t p 
ruchom ości, w d. 8 (20) L utego  r . b. o godz! 
10 za Ż elazną bram ą, w dniu 13 (25) t. m. i r. 
o godz. 12 n a  Grzybowie, w d. 14 (26) Lutego 
r. b. o godz. 10 i 1 na S tarem  mieście a  o i l  
na Nowem mieście i w d. 15 (27) Lutego r . b 

godz. 10 na  Sewerynowie, w W arszaw ie 
przez publiczną licytację sprzedane zo stan ą . 

Antoni Holtorffi K om orn ik . 
1 7 6 9 a(1 2  ul. Ś to Je rsk a ).

ZA 1 * 0 /WY EDVKT.AL\ię 
I ŚLEDCZE. 

B U 3 0 i r n  K  il u y j i y
N. D. GU2. Sąd P olicii Poprawczej W y 

działu I w W arszaw ie. Wzywa W ulente„-o 
P iraszew sk iigo  osta tn io  w W arszawie za 
m ieszkałego, obecn ie z pobytu n iew iad om e
go aby w ciągu 30 dni od daty tego wezwania  
w S ąd z e tutejszym  staw ił sig, lub o m iejscu  
sw ego zam ieszkan ia  zaw iadom ił, po upływ ie  
bowiem tego czasu  p ostąp iono b ęd z ie  wed.e  
prawa. '

W arszawa d. 10 (2 2 ) 3 tycz ,iia  1874 r.

6 ‘.8- ^4“ Policj; Popraw czej W y
d z ia łu ^  w Warszawie. W dniu 7 ( I 9 j  L is to 
pada r. z. od osoby podejrzanej, przez poli 
cję odebrane zosta iy  spódnica  perkalikow a i 
chustka w ełniana, wzywa przeto osoby po 
szkodow ane tego rodzaju przedm iotam i aby 
w ciągu dni 30-u do 8ądu tutejszego przyby
ły  i prawa sw e do w łasności przedstaw iły. 

W arszawa d. 19 ( : j | ) styczn ia  1374 r.

• ic • . e zawna UllcsZ*
"S'Ługi gunny P rzysta jń  pow iatu Czę

stochow skiego, obecnie z pobytu niewiadom a

N. D . 313. Sąd P o licji P opraw czej w J» ~
G ablpr VV̂ f f a “JDieW ' “  M ordkę K ic lm an . 
G ablara m ieszkańca m iasta B ie łg o ra ja , e t a -  
eczm e zas w m ieście L ubartow ie zam ieszka

łego aby w przeciągu dn i 30 staw ił się w S a 
dzie tutejszym  w celu ogłoszenia mu wyroku 
w jeg o  spraw ie zapadłego, bowiem po upłynio- 
nym term inie Sąd zmuszony będzie p ostąp ić  z 
mm podług praw a.

1873 r.

l i s t y  g o j n c z e T  

U M U im iA E JIMCTLI.
N. D . 842. Sąd P o lic ji Popraw czej W -łu  I I  
W arszaw m . M a honor niniejszym prosiA  

izystkie Cywilne , W ojenne w ładze, nad  po- 
rządkiem  . bezpieczeństwem  w k ra ju  s u w a ją c e  
aby n a  SzmuJa W olta  D ziałow skiego, o sta tn io  
w Osadzie T arczynie , Pow iecie G r e c k i m  ,a °  
m ieszkałego baczną zwróciły uw agę, a wrazte 
przytrzym ania g„, transportem  do tutejszego 
lub uajolizszego Sądu odesłać raczyły  J * 
W arszawa ,1. 29 Stycznia (10 L u tego ) 1874 r

’ 293- P o licji P ro s te j w K azim erzu 
żywa wszystkie w ładze tak  cywilne ja k  w o jl 

skow e aby śledziły  Jó zefa  S tefan iaka  w łością-
MlIlU W finiado'm.in o._t _• TTr ,inna w wsi Suiadówco gm inie W ola Ozełnow - 
»ka p-tu  N ow o,A leksandryjskiego gubernji L u 
belskiej m ającego miejsce zam ieszkania z a re  
sztu detencyjuego ja k o  obw inionego o k ra 
dzież zbiegłego, przed wymiarem spraw iedliw o
ści ukryw ającego się. R y8„ pis; Jat 46 k a t,)|ik  
wzrostu średniego, włosów ciem nych, oczów 
burych, nosa i ust m iernych, tw.irzy i podbród
ka  okrąg  ych, znaków  szczególnych żadnych. 
W razie ujęcia tutejszem u Sądowi lub najb liż
szemu ukryw ający się dostaw iony bvć 
men. J

K azim ier* d. 18 (3 0 ) G rudnia 1873 
i ~ r i mm—>in-"————mairî

pow i-

we 50°/0 rs. 3, sk ładka ubezpieczeń rs. 1 k 50. 
O prócz tego w łaściciel płaci do kassy gm innej 
rocznie rs. 194. D o b ra  te za kontraktem  u- 
rzędowym  daty  17 (2 9 ) L ipca r. b., wydzier
żaw ione zostały  A rturow i P od ło  iow skiem u na  
la t 6 poczynając od dn ia  19 Czerwca (1 L ip ca) 

b.
K o p ja  zajęcia doręezoąą zo sta ła  W ójtow i 

gminy F ilipow ice Szczepauow i G lińskiem u i 
P isarzow i Sądu P okoju  w S zkalbm ierzu  L u 
dwikowi M ajchrow skieinu dn ia  1 0 (22 )  W rześ
n ia r. b.

Z ajęcie Ło w niesione zostało do księgi wie
czystej d ób r R achw ałow ice i F ilipow ice i do 
księgi zaaresz tow ać T ryb u n a łu  Cywilnego w 
K ielcach dnia 19 L istopadu  (1 G rudnia) r. b.

P ierw sza p u b lik ac ja  zbioru objaśnień  i w a
ranów  sprzedaży odbędzie się na  jaw nej au- 
djencji T rybunału  Cywilnego w K ielcach, w 
miejscu zw ykłych posiedzieli domu pod Nr. 
189 dn ia  4 (1 6 )  Styczni# 1874 r. a dwie n a 
stępne co dni i  5.

0̂3B0JieH0 R,eii3ypoio.

N . D . 907. Dwie nieruchom ości w W yszo
grodzie, okręgu P łockim , pod N N . 161 i 162
obecnie, a dawniej pod N N . 188 i 189, przy u li
cy Rem bow skiej egzystujące, sk ładające się 
każda z domu m ieszkalnego, śpichrza, drw alni 
i szopy, p lacu  i ogrodu, a  nadto osta tn ia  zaw ie
ra  oficynę parte ro w ą m urow aną, należące do 
k u ra to ra  masy w akującej po M ajerze L ipsk ier 
w osobie W alentego Stryjew skiego, P a tro n a , 
sprzedane będą w dwóch oddziałach  p rz e : p u 
b liczną licytację, w dbodze beneficjalnej, przed 
W . Dem bym , asesorem  delegowanym , w sali 
posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w P łocku , a  to 
ną zasadzie wyroku tegoż T rybunału  z dnia 15 
(27) W rześniu 1873 r .

P o  odbyciu w dniu dzisiejszym pierwszego 
ogłoszenia zbioru objaśnień  i warunków sprze
daży, term in do drugiej publikacji takow ych, a 
zarazem  do przygotow aw czego przysądzenia 
oznaczonym  został na dzień 23 S tycznia (4 
L u tego ) 1874 r. godzinę 3 -ą  po połuduiu, w 
którym  licytacja pierwszego oddziału rozpo
cznie się od sumy rs. 3,477 kop. 8, a  drugiego 
od rs. 1,842 kop. 25.

W arunki sprzedaży i taxę  przejrzeć m ożna 
w biurze P isa rza  T ry b u n a łu  i u podpisanego, 
sp rzeda ż popierającego.

Błock d. 11 (23) G rudnia 1873 r .
VValenty Stryjew ski P a tro n .

P o  odbyciu dnia dzisiejszego przed delego
wanym assesorem  T rybu n a łu , przygotow aw - 
częgo przysądzenia dwóch nieruchom ości w 
mifcśoie W yszogrodzie pod N N . 161 i 162 
obecnie, a dawniej pod NN. 188 i 189 p o ło żo 
nych, termin do stanowczej sprzedaży tychże 
niejruchomośei przed  delegow anym  asesorem  
T rybunału  tutejszego Dembym, na dzień 14 
(26) Lutego 1874 r. godzinę 3 -ą  po p o łu d n iu '

679. Sąd Policji Poprawczej

pow łoczki, trzy 
koszul, 5 kubków

w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.

N . D . c ą u  lo n c j i  ro p ra w c z e j W y
d z ia łu  I w  W arszaw ie, u o s ó b  podejrzanych  
z sk w estjo n o w an o  n a s tę p u ją c e  p rzed m io ty  
z k ia d z ie z y  poch o d z ić  m ające: ró ż n e  ż e la z 
ne  n a rz ę d z ia , w o rek  gęsiego  puchu , półko- 
zu szek , K aftanik, 12 m ę z k ic h  mauki< tów  6 
k o łn ie rzy k ó w  n n z k lc h , 2 rę c z n ik i, czarn y  
w ełniany szal, 14 c h u s te k  do n o sa  z 1 t  R  
W . R  G. P W. Nr. 43, 2 
m ęzk u  h  i trz y  dam sk ich  
b ia ły ch , 2 s a la te rk i ,  5 ły żek  b laszan y ch ” 3 
sz k la n k i, / k ie liszków , sz k lan eczk a , rz n ię ta  
so lu iczk a , 8 ta lerzyków , k u b ek  do m leka  ‘2 
pary  gateic, harm o u ja  o 8 g ło sa ch , podu szk a  
p uchow a, w e łn ia n a  tu n ik a , je d w a b u "  k o b ie 
ty  n aszy jn ik , s ta ra  k o łd ra  w atow ana ; w zyw a 
osoby  poszk o d o w au e  tego ro d z a ju  p r z e d m i o 
tam i, aby  w c iąg u  dn i 30  do S ąd u  tu te js z e 
go p rz y b y ły  i p ruw a  sw e do w łasności p rz e d 
staw iły .

W a rsz a w a  d 16 ('28) S ty czn ia  1874 r.

N. D. 656. S ąd  P o lic ji P o p ra w cze j W -!u  
I I  w • a rsza w ie , wzywa n in ie jszem  J a n a  s y .
row iec , s łu ż ą c e g o , r e  w si S zam oty  gm iny 
M łociny, o s ta tn io  w m. W arszaw ie  zam ie- 
S żkałego , ażeby  w p rz e ć  ąg u  dni 30 od d a ty  
n iu ie jsze g e  o g ło szen ia  s ta w ił się  w Sądzie  
tu te jszy m , a lbow iem  w ra z  o przeciw nym  
p o stą p io n o  z nim  b ędzie  w edle praw a. 

W arszaw a d. 17 (29) S tycznia 1874 r

. . D. 507. Sąd P olicji Poprawczej Wy
d z ia łu  H w W arszaw ie . P o d a jąc  do pu b l - 
cznej w iadom ości że  w m iesiącu  W rz e śn iu  r . 
z- od p o d e jrzan eg o  cz ło w iek a  w g u nu ie  lta- 
d/nejew ice s tra ż  z iem sk a  o d e b ra ła  k o n ia  lu t 
medin m ająceg o , m aści k a sz ta n o w a te j ze 
zb itym  p raw em  b iod rem , w zyw a s ę w łaśc i
cie la  tegoż  k on ia , ażeb y  w c ią g u  dn i 30 od 
daty  n in ie jsze g o  o g ło sz en ia  s ta w ił się  w d ą -  
dzie tu te jszy m  z  dow odam i w łssn o śc i.

W arszawa d. 11 (23> S tyczn ia  1674 r.

O G L O S / K M A  P R Y W A T N E

N. D. 497.

E apierosy

„OlilENTAL”
Fabryka A. F. Mttllera * Petersburga
nadsyht do swego Składu Głównego 
na Królestwo Polskie, 2 now e ga
tunki papierosów wyborowych

1-szy gatnnek „Oriental” bez mun- 
, sztuków z cygarniczkami.

2-gi gatunek „Dnbek superior” z 
, . , niunsztukami;

wszystkie pakowane po 100 i 25 w 
cente rs. 1 za 100 sztuk.

6 j .  B t o s e s a b l u m .
N. D. 637.

DO S P R Z E D A N IA  
K areta poczw órna, z najlepszej fabryk i, 
swtezo i kom pletnie odnowiona. W iadom ość w 
uacelarji A rsenału  w Każdym czasie. 3 — 3

N D. 572. P odaje  do pow szachnej w ia 
dom ości u  bilet Lom bardow y wydany za N r 
5653, 46354, 46437 przypadkow o zaginął.

W zywa więc posiadacza, iżby najpóźniej w 
6 tygodni od dnia 6 (18) Lutego r. 1874  to 
jes t od daty  ostatn iego ogłoszenia zgłosił się i 
praw o posiadania  ouegoż wjdyrekcji L om bardu  
udow odnił, gdyż w przeciwnym razie dup likat 
biletu  wydanym zostanie osobie, k tó rej nazn i- 
sk o jzap isane  w księgach D yrekcji. 3  3

1 N ' ?■’ ■ ?44- P o d a i 6 do pow szechnej w ia
domości: iż B i ] e t  i . o m h a p t i o ł w w  wyda 
n v z a  Nr. 12438, 11889 przypadkow o zagi-

W zywa się więc posiadacza, iżby  najpóźn iej 
w 6 tygodni od dnia 14 (26) Lutego 1874  r  to 
je s t od daty  osta tn iego ogłoszenia zg łosił ’się 
1 praw o posiadania onegoż w D yrekcji L o m -
hardu 1 dow odnil, gdyż w przeciwnym razie  d u - 
p likat biletu  wydanym zostanie osobie, k tórej 
nazwisko zapisane w księgach D yrekcji.


